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Niech Kraków 
p rz e m ó w i!

ŁraLow, 8 Upea.
(R) Odezwa N aczelnika P ań stw a , w ystosow ana 

w im ien iu  R. O. P., w strząsnę ' .1. do głębi społe­
czeństwem . Ziem ie nasze o g arn ą ł ru c h  żywio­
łowy. Ze w szystk ich  s tro n  słychać w-damia o 
zgodny, w ielk i czyn, k tóryby urejtował m łode 
tl&szc państw o i u d arem n ił zakusy  w roga.

Napływ  ochotników  je s t n ad e r liczmy. Do 
szeregu pospieszyła młodzież, in te lig e n c ja  wol­
nych zawodów, urzędnicy. Istn ie je  nadzieja* że 
i w  pozostałych sferach  odezwa n ie  przebrzmi' 
bez echa.

W s z e ro k ic h  rzeszach ludności m an ifest R. 
0. P. wywołał jed n ak  reakcyę także w  innym  
k ierunku : ludność w yraża życzenie silnego rz ę ­
du, reprezentującego isto tn ie ogół m ieszkań­
ców, któryby u ją ł w swe dłonie s te r  zagrożo­
nego k ra ju  i  w raz z R. O. P . poprow adził n as  
do ostatecznego przez wy ciężenia trudności.

Kra i njc ence sporów p arty jn y ch , n ie  chce 
rozproszkow ania, ale jedności, dającej dopiero 
prawdziwą, moc i energię.

Życzenie to je s t w społeczeństw ie ogólne; n ie  
znalazło ono  jednak  dotąd  politycznego w yra­
zu „u góry".

W  Sejm ie toczą się wciąż jeszcze w alk i o  w ła­
dcę, w ciąż jeszcze snu je  się  po gm achu  przy 
u iicy  W iejskiej cień upiorpy przesilenia.

Suw ere ni 5,a s i n ie  m ogą zdobyć się n a  zgod­
n ą  w spółpracę. N aw et h isto ryczna odezw a R. 
0. P . u k aza ła  się sk u tk iem  tego rozbicia bez 
podpisu je j członków -  posłów.

Terem w arszaw ski nie n ad a je  się — jak  wno­
sić można. .— do akcy i konsolidacyjnej. Zbyt 
ostre są  tam  różnice, zbyt m ałe  w yrobienie po­
lityczne.

A jednak  głos racy i s tan u  zabrzm ieć musi?
Głos ta k i paść w inien z K rakow a.
Nasz sta ry  gród podw aw elski był zawiasę o- 

gu isk iem  m yśli państw otw órczej, on  je s t i dziś 
m iejscem , gdzi© zaślepienie p a rty jn e  n a jm n ie j­
sze wyrządziło szkody, a  k u ltu ra  po lityczna maj 
wyższy osiągnęła stopień. U  n a s  o zgodę s tro n ­
n ictw  łatw iej.

N iechaj w ięc K roków przem ów i!
Na m anifest Nac: elnifca, w zyw ający do obro­

ny państwai. odpov/: edzm y wszyscy n ie  ty lko zav 
pew nieniem , że spółnim y śwój obowiązek, n ie  ty ł  
ko masowtem w stępow aniem  w szeregi, a e  ape lem  
do społeczeństw a i  j-g© kierow ników , aby  w  cię 
żkiej chw ili poniechano sporów  i am bicyi p a r­
ty jnych , aby w ytw orzono rząd  zau fan ia  po­
wszechnego.

SiLny rząd  i  s i ln a  arm ia1 m u szą  pow stać mar 
tychm iast. Tego w ym aga chw ila osobliwa.

Powiedzieć to  — jest obowiązkiem  K rakow a.

Kraków, 8 lipca. 
(R) P o lska gotowa jest s ta le  do zawarcia) pokoju.
Oświadcza to rząd  nasz n a  konferencja w Spaa. 
Pokój jed n ak  n ie  może być pokojem  hańby  i 
słabości- Nie może być on w ym uszony czasówe- 
mj n iepow odzeniam i ma froncie. Nie wolno, aby 
on był zaw arty  w śród okoliczności, k tóreby  i  
we w la snem  społeczeństw ie i  u bolszew ików 
"zbudziły  w rażenie, że do pokoju p rzystępu je­
my, ponieważ n ie  m ożem y się dłużej bronić.

M usimy i  m y sam i i  nieprzyjaciele n asi m ieć 
tę świadomość, że w razie  potrzeby P o lska go­
towa jest prow adzić w ojnę dalej aż do osiąg­
nięcia, pom yślnych w arunków  trak ta tu . Dlate- 
3 o potrzebna jest nam. silna, a rm ia , pow stała  z 
W ytworzenia jak  najw iększych energii, tk w ią ­
cych w szerokich rzeszach naszego ludu.

Zrozum iał u  W ódz Naczelny i R ada Obrony 
Państw a, w zywając społeczeństwo do ochotni­

Gen. Haller stanął na czele
a rm ii o ch etn icze j.

Odm'#® generała. — Niech cala Polska stanie ' się jednym warownym obozem.
W arszaw a (PAT). Dziś ogłoszono n astęp u jącą

odezwę:
Rodacy!

Na podstawie uchwały, powziętej przez Radą 
0hieny Państwa, tworzy się armia ochotniczo, 
której ojrganizacya z®stała mnie powierzona.

Rodacy! W  chw ili, gdy w ojska Rzeczypospo­
lite j w alczą o zapew nienie g ran ic  i  u trw alan ie 
niepodległości, mus? cały naród  s tan ąć  do opo­
lu  1 z s iln ą  w olę zw ycięstw a, pam ię ta jąc , że 
wolność i  p raw a  wolnego u trzym ać nMKbe tylko 
naród , gotowy do w ezystkich ofiar.

pohańbieniem krwi, dotychczas przelanej m 
walkach o wolność byłoby, gdyby w chwvłj po­
trzeby Ojczyzny połaoy n|b zdobyli d f  no ostar 
teczny wysiłek, z pełną wiarą w spr*włedttwotó 
naszej sprawy, w ostateczne zwycięotwo. A więc 
wszyscy razem. Wolność droga jost tym, którzy 
rzeczywiście miłują Ojczyznę, Niechaj dziś oka­
żą tę miłość w czynie ofiarnym.

Młodzieży rneza, rapial w sobie płomień taj 
miłości i  wiary i  stawaj w sm ugach arm ii O. 
chotniczej. Niechaj nie zabraknie ofkogo, a w 
przednich strażach niechaj idą wszystkie orga 
nizacye wojskowe P. O. W© dżulr a y ebaałockio 
1 bartoszowe, sokoli, harcerze, młodskoż akadt- 
miakn, Związki młodzieży kresowej, Orgamna- 
cye młodzieży robotniczej i  zowcdorósj i  Kółko 
rolnicze, Stowarzyszenia samopomocy społecz­
nej i  wszystkie jafctekołriek, eUOcfeżfcy tu  nie 
wymienione Stowarzyszenia ł  Organfaaoy* sme 
dzieży patrystycznej. Wzywamy wszystkie Sta­
ny do zgodnego wspóLdjdą? unia Niechaj każdy 
przyczyni się do zwycięstwa, jak może najle­
piej. Każdy niechaj będzie gotów służyć w «P®* 
sób, odpowiadający jego zdolnościom, W chwili 
obecnej nie «ca« na jakiekolwiek spory. Wew­
nątrz musi być zupełny porządek, spokój i  kar­
ność narodu. Musimy śmiało spojrzeć niebez­
pieczeństwu w oczy. W iata w zwycięstwo nie­
chaj spotęguje nasze siły.

Armii ochotniczej potrzeba będzie żywności, 
ubrania, bielizny i wszelakiego innego Zaopa­
trzenia, pomocy lekarskiej i  sanitarnej, pomocy 
kulturalnej i  moralnej, Dlatego wzywam orga­
nizacje Czerwonego Krzyżu, Białego Krzyża, 
Koła Polek, Organizacje włościańskie, ziem ­
skie, robotnicze kornOracye przemysłowo-han­
dlowo i kulturalne straże kresowe i  obywatel­
skie, aby wytężyły wszystkie siły swoje w tym

kierunku, żeby żołnierzowi niczego nie bnóje, 
Lecz niechaj nie będ to żebrane Ofiary |  dary 
dobroczynne ułbo traktowane jako odstępne. 
Pamiętajcie wszyscy: Teraz Matka-Ojczyzna w 
potrzebie. Kto prawy, cny Polak przy niej dba­
nie. Nie sądźcie się i  nić pzawnjoie, aby ktoś 
trzeci was nie pogodził krwawo. Kto nie. u  do- 
ble broń, kto ma u  siebie kOnfta |  siodła, niechaj 
stent© z tom , co ma. Niechaj szlachetne współ- 
ubieganie się o pierwszeństwo będzie m iarą apel 
wlanego obowiązku, m iarą gorącej miłości Oj­
czyzny.

Przeciwko feźdaje wschodniej n®ach«f stenie 
jazda włościańska Krakusów ł kosynierów, ja­
zda rycerstwa polskiego. Niechaj się tworzą ja ­
kiekolwiek oddziały i  pod jakiemikolwiak ba­
d a  ml wezwantem i  zawołaniom, byle prowadzi­
ły do zwycłąstwa.

Niechaj nie myślą starzy wyrlożonł żołnie­
rze zzeczypoapoKiej, strzelcy Sokoli, Kaaiow- 
czycy, HaUezczyoy, Amerykanie, ża jwk spałatt- 
całkow ici swój obowiązek wobec ojczyzny t  
niechaj dziś staną do apelu, e kobieta P tfke  
niechaj będzie jako m atka Spartanka, wysyła- 
jąea męża i  syna w szeregi, aby wrócili tylko ja­
ko zwycięzcy, albo aby legli jako bohaterowie.

Wpływom swoim spraw' i, aby ustała iakko- 
myżbtość, zabawy huczne, hulanki, a  cela F n »  
pospolita była jednym obozem.

E lan  generalnego inspektoratu armii ochot­
niczej mieszczą się w Warszawie przy uL Aleje 
Ujazdowskie i  Aleja Sucha w szkole sztabu ge­
neralnego. Zgłoszenia dc zaciągu ochotników 
przyjmują: generalny inspektor armii ochotni­
czej, wszystkie bataliony zapasowe, wszystkie 
organizacje wyliczone w niniejszej odezwie 
oraa dowództwa poszczególnych fonnaeyi ocho­
tniczych .Formacje ochotnicze zgłaszając- się 
onłemł organizacyami 1 oddziałami z Małopol­
ski będą <dą formowały we wschodniej Mało- 
polsce z centmm we Lwowie, brygadyer M%> 
czyńskt, fonuacye z Kongresówki i  kresów 
wschodnich dia kresów w centrali Rembartów- 
Jafcłonna, zaś form acje wielkopolskie i  pomot- 

| »kie na kresach zachodnich z centrum Biedrusk 
j Jazdę będą formować podpułkownik żółklew- 
] ski, rotmistrz Dąbrowski fl major JaworSki, w 
l zastępstwie pOTucznik Tański.

Podpisano: Józef Haller, gen. b ro n i

Księża polscy cltcą walczyć w szeregach armii.
Warszawa. (Tel. M.) W śród posłów księży 

pow stał p ro jek t pąroau  imano a  się  z wyższemu 
w ładzam i duchow nem i, ahy na wzór- francusk i

m łodszym  księżom  i a/lu im om  pozwolono wal* 
ożyć w szeregach i tem  sam em  oddziaływ ać n a  
żołnierzy i n ieść im pomoc reLigiimię

czego zaciągu, 'k tó ry  — w co nie w ątp im y — 
wydia pom yślne stosunkow o rezu lta ty .

W szyscy jednak  zdajem y sobie spraw ę z tego, 
że w bardzo bliskiej przyszłości stać się m oże 
konie om em  użycie dalszych środków, u san k ­
c jonow an ie  p raw ne dalszych wysiłków, czyli — 
staw iając  rzecz jsesno — szeroko pom yślany po­
bór przym usow y.

Z chw ilą, gdy pobór ten będzie ogłoszony, 
m usi być 011 w ykonany rygorystycznie. W  rze- i 
czach tak  doniosłej w agi nje sposób kierow ać i 
się pobłażaniem  ani też sentym entalizm em . j 

Ciężar obow iązku spadnie na całe społeczeń- | 
stwo. na wszystkie jego w arstw y. N ajw ażniej­
sze jednak  część ra d a u ja  spadnie z racy i rzeczy j 
na chi oj: a polskicgó. Chfcp nasz s runowi W p ra  j

cen t ludności, 80 procent w ięc rek ru tów  pocho­
dzić będzie z rzesz chłopskich. L ud w iejsk i od­
czuje dalej pobór tem  dotk liw iej, że przypadnie 
on praw dopodobnie w okresie prac rolnych.

Jesteśm y głęboko przekonani, że wieś spełn i 
swój obowiązek. Zdarzają, się wpraw dzie obec­
nie sporadyczne w ypadki, iż an typaństw ow a ro ­
bota -niesum iennych ag itato rów  w yw ołuje sm u­
tne objawy, ale są to, jak  zaznaczyliśm y, w ypa­
dk i sporadyczne, n ie p rzybierające w iększych 
rozmiarów.

Cóż jednak  zrobić należy, aby zapew nić zu­
pełne powodzenie szeroko pojętem u poborowi 
przym usow em u?

Należy uśw iadom ić chłopa, że w siczą c o obro 
nę k ra ju , walczy o swój włsssnr byt., o ra tunek
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dom u punsw ow ago, w k tó iym  będzie współgo­
spodarzył.

f a  praca uśw iadam iająca, została już przez P o i s k p  r e z y g n u j e  z c d s f c k o ^ c w a m a ?
posłów ludowych poujęta.

W czoraj u k aza ła  się odezwa sejm owej grupy 
P iaeta, W której posłowie P. S. L. zwracają, się 
do chłopów z wezwaniem , aby spełnili swój 
tw ardy oba w iązek.

Oaez-wy jednaac nie w ystarczą. Trzeba ludowi 
pokazać, że nowa. Polska będzie isto tn ie Polskę 
[udowa, że gospodarcze in teresy  chłopa po lsk ie  ̂
go zostanę w niej tałkow icie spełnione.

N,a w si p anu je  dziś ferm ent, ferm ent, k tóry  
w łaśnie w yzyskują dem ągpdzy d la w yw ołania 
v ysoce niepożądanych objawów. Źródłem  togo 
fei m antu  jest niepewność co do losów retorm y 
pełnej.

dam ą zasadę tej reform y uchwalili Sejm u»ta- 
w o d a  wozy jeszcze dn ia  10 lin  ca uDregiĄg*) roku. 
Tym czasem  do p rac  nad. jej realizacyą jeszcze 
dotąd n ie  przystąpiono.

Ten stan rzeczj jest narazo szkodliwy. Uzna­
ją to i rozumieją wszyscy, trzeźwo patrzący 
na sytuacyę.

P a n  prezydent m in istrów  G rabski, którego 
n ik t chyba nie pu**dzi o hoiszewizm  agrarny , 
z jaw ił *ię n a  posiedzeniu  kom isyf sejm owej i  
zaapeio-wał do posłów, aby u ch w alili jeszcze 
przed feryanai przedłożenia w sprawie reform y 
m uiej, k tó re należy uznać ua konieczność ^ań- 
•tw ow ą.

Przedłożenia te  dotyczą przekazan ia  Główne 
a m  u rzędow i ziem skiem u m ilia rd a  m arek  n ^  
pozyskanie zapadu ziem i, po£r.zębnego w tym  
wA ti na, parcelaeyę i osadnictw o — jednam  sło- 
nem  nozpocze^Ta faktycznej reałizacy l u staw y  
atgraimej.

Wynażs Ijśmy aaw'sze przekonanie, że prace w 
vju i k ie ru n k u  pow inno być m ożliw ie szybko 
rozooczęte, zastrzegłając się rów nocześnie, aby 
przeprow adzono je  w sposób nie w strząsający  
gw ałtow nie naszym  ustro jem  społeoznjm  j nie 
szkodzący w ydajności naszej produkcyi Te na- 
aaw poglądy i zastrzeżenia podtrzym ujem y i w 
chw ili obi mai. Tisetoa postępować ro w ra n ie  i  
ortrożnic aJe wogóle robić 84 ę coś m usi. Tego 
wyi.iag* in te re s  pańeówwt..

Jeżeli Sejm  ustaw odaw czy uchw ali w  nuJWiż 
#a/cb  dniach  przedłożenia agrarne, wówczas 
su jk n ie  załiiepoi o jenie na wsi polskiej i y  zmo­
że się przekonanie, że w arto  złożyć najcięższe 
offafy nt% o łta rzu  Ojczyzny, bo ta  Oyoryzoa bę­
dzie d la  chłopa polakiego dom em  jasnym  i  w y­
godnym , bo ona zapewni m u wiarunk l n o rm al­
nego rozwoju. W tedy za istn ie je  też pewność, 
ż« pobór pa-zyn. usowy n a  wsi w yda juk  uajpo- 
m yalniejaze rezu lta ty .

Je s t to  może rzeczą p rzykrą  i  bolesną, że s tan  
św iadom ości narodow ej wkród ludu  sierm ięż­
nego nie jest jeszcze tak  wysoki, ażeby *am a 
św iadom ość niebezpieczeństw a, w jak iem  się 
k ra j znajduje, przew ażyła ®draza w szelakie o- 
bawy i g rav am jn a  "natury społecznej czy go­
spodarczej, aby ta  św iadom ość poław ia go sa ­
m orzutn ie  i m asowo w vB&regi w alczącej aa mii. 
Polityk  realny  m usi się jednak  liczyć z is tn ie ­
jącym i w aru n k am i i do n ich  destosow ić swe 
m otodj działania.

lica  izacy a reform y rolnej i  pierw sze jej e ta­
py d o tk n ą  niew ątp liw ie jednego czy drugiego 
posiadacza w ielkiej własności. D otkną go m o­
że, pomimo, że wedle kolejności id ą  pod p°r- 
celacyę naprzód dobra doniacyjne, duchow ne, 
poduchow ne i  t. d., a  dopiero pofem w ielka 
w łasność p r j  wiatna. P aństw o ze sw ej s truny  
dążyć m u si do tego, aby  n ik t nie poniósł n a  re- ji 
formie ro lnej m ajątkow ego uszczerbku. Dlate- j 
go ekw iw alent ża ziem ię zah ra"^  pod ptareela- 
cyę, m usi być odpow iednio wysoki. A dalej jed ­
no  tęzeba powiedzieć, n ik t  n ie zam ierza i iiie ’ 
może wogóle żywić zam iaru  odebrania kom uś o- 
becnie w a rsz ta tu  pracy, kultyw ow anego prze- • 
zeń. O ile  w blisk ie j stosunkow o przyszłości ■ 
preyfatąpionoby do rozparcelow ania części czy- , 
jhgps m a ją tk u  pryw atnego, to  azłoby tu  o dobria 
niezagospodarow ane. Oczywista i to  gotowe być i 
kom uś niewygodne, ale n a  to już rad y  niem a, 1 
Rozwój stosunków  społecznych i potrzeb gospo­
darczych posiada sw oją żelazną logikę w tej 
m ieize. Rozpoczęcie zaś p rac  nad  realizacyą re­
form y ju r obecnie w przyspieszonem  naw et 
tem pie je s t jednym  z zasadniczych w arunków  
uratow ania, k ra ju . Całe społeczeństwo m usi po­
nosić ofiary, n ik t  n ie może n ie wziąć u,a siebie 
części tego brzem ienia.

Rada Obrony P ań stw a  zakończyły swoi a o- 
dezwę do N arodu słow am i: ..W szystko d la zwy­
cięstw a; nie wolno więc niczego zaniedbać, co- 
b>- n as  do tego upragnionego celu zb liży ło1.

W arsw-wa (tol. >].). Ze Spaa telegrafu ją do J tew ana Tower i H tk jn g  p ttp flan j?  sio zarządu
tu tejszych  dzienników : Delegacya polska przy- i portem  gdańskim  trzech Pdfcąów  i trzech Gdań
była tu ta j w niedzielę, w bardzo licznym skła- szczam. P-eze3eon tes o zarządu  m iałby być fa-
dzie. W czoraj przybyli delegaci francuscy, wi- I chowjec technik , którego wyznaczy L iga ra ro -
tau i en tużyastjczn ie , szczególnie gorąco wj- i dów. ,
tfjjo  m arjjbalka Toclia. Pocn w-za-uszouy, ze Iza- i (W iadomość powyższa jest nader u i-ej,Maną i  
m i w oczach dziękował. Anglicy przybyli w au- [ podajem y ją  z zastrzeżeniem . Dla oryenlaoyi
toinobilach. Konferemcya. stać będzie na. s tano ­
wisku pokoju w ersalskiego. F rancya odrzuca 
myśl rew izyi tra k ta tu . N ieporozum ienia z po­
w odu odsz ko,do wiania, jak ie  panow ały w śród 
W łochów i Beiigijczyków, zostały usunięte , 
dzięki wpływowi króla. Rozbrojenie Niemiec 
bodzie przez kunnereiucyę podtrzym ane, P®Una 
rezygnuje z od szkodę w an ia  (?1), jeąn a k  » ’e bę­
dzie za to p łaciła za dom eny państw ow e byłym  
ząbpieom . K « e ttj  a UIJ t ńśka m a hyę p rz r iy sk u -

przypomin.amy, że dopiein przed kilku  d n iam i 
re feren t spraw y odszkodowań v Sejm ie, poseil 
W ierzbicki, w ystąpi? zi^obszerną mową, zapo­
w iadającą, iż P olską żądać będzie n a  konferen- 
cyi odszkodowaniią. jeślib y  powyższy telegram  
okazał się jednał' pra w dzisvym, to należałoby 
przypuszczać, że zm iana  stanow iska poiskich 
dełegaitow pozostaje w awią zku  z obecną sytua- 
cyą. i postu latam i, z jak im i zam ierzam y w sku­
tek tej sy tu a c ji w Spaa w ystąpić. TVzi p. Red.].

W arszaw a, (PAT) 'K om unikat sztąbU general­
nego z ón. 6 lipca:

A taa  bolszewicka na północnym  odcinka 
frottin zozw ija sdę w  dalszym  clą^u. K awalerya 
n ie p rz y ja d e is ra , k tó ra  p rzek o n a  się przez nasz  
froŁj m iędzy jezioram i D rysw ialy  a  jeziorem 
Uklpja, operuje w re jon ie n a  północ od Sj rko- 
wezoryzny. O ddw  [y naszej d ech o ., po zaciętej 
w alce n a  Unii Łonzki jezioro pU ssa Boro w ij a 
rzeka m inu ta , n a  rozkaz cofnęły st® w  k ie ru n ­
k u  południowo-wschodnim . Podkreślić  należy 
o iężaą prac? naszego żołnierza, \  w szczegół- 
not c> jednej z nyw izyi poznańskich  i  dywizyi 

I liCewskii-budanaskiej, k tó re  k rok  za krokiem, 
c d rtę p c jąc  n a  nakazane pozycye w zażartej 
w alce z e tak u jącem i ko lum nam i nieprzyjaciel- 

i sk iem i zadały  m a  nadawy czajnto idążkit s tra ty . 
Pod w pływ em  s+anow czos:i in szego  ooporn  i  
'  chat** kro i postaw y a™sw#? żornierza, nle- 

1 p n y im iM  /m uszony  byt z a p rn  -tac  nezpoi ren- 
i dłojju nac isk u  *» odchodzące aas«c MÓćrrały 

Na p- i' ic® o a  Bory sow a oddziały narze w ypar- 
: ły  przeciw nika z Bydczą i S tndzianki. Na 3e- 

reżynie w  k ilk u  miejwcach zniszczyliśm y w po- 
;nyśiny«k w ypadach m ateryał, k ttń y  n ioprzy ja . 
cAri przygofowyw a i  do bodow y m ostów, » t  ca­
lem  P o le s ia  zncięte w alk i, k tó ii  z w la s a ta  do­
chodzą do Bajwyżsueigo natężen ia  n a  odcinku  
północnym  w  ro jeni*  Dolnej Berezyny. Na połu­
dnie od PJ-yped a /tu d  bolszew ickie o*rperto. 
O iU kkty  konnej u p i j  Budionnego a ła k ie u  od 
zachodu opanow ały Bówne, *nruszająe 
od działy do w ycofania i 'e . Pod jazdy  konnej a r­
m ii n ieprzyjacielsk iej posuw ają sią w rtro n ę  
Klew anla. W rejonie na p ó łn eery  zachód od 
S taroLonstauiynow la g ru p a  generała  S ra jow - 
U % o  lo d ć la  n a  lin ii Zielia.:e--Le »zc*a znaczne 
zgrupow ania p rzeciuadkai wzląta p ięć a rm a t, 
13 kar ałunów  m aszynow ych i  k k b d ń i i i f c l t  
jeńców. Na oo łnanH  od L ityczow a oddziały n a ­
sze w bohatarsk le j k o u trak cy i odzyskały u tra ­
cone wczoraj miojscc ożn i  id a c h o *  yje * Kh-

raczyuce. W walce tej zginął śmiercią bohater, 
eką dowodca batalionu kapitan tt«r-yL Skwar- 
czyńLki. bardziej na południe loktlne walki.

PieŁWBzj- zastępca szefa sztabu  gon. K uliński, 
gen.-ppor.

W arszaw a. (PAT) Kom un ikat sztabu  generał ■* 
nego w ojsk polskich z cLn. 7 Jipea:

HUędzy Dźwiną a górnym biegiem Berezyny, 
o'tu ziały n a r t  ustępują po Zaciętych walkach 
ptzed przcważają<i0mi siłami nieprzy, n-ieJłkiB- 
mi walcząc bob atersko o każdą piędź ziemi. Po­
za i twieidzonemi jedenastu dywizyami bolszo- 
wlckiemf, które nieprzyjaciel wprowadził w bój 
przy pierwszem natarcia na odcinek generała 
jSygacuowicza, wprowadza on dalsze rezerwy 
do boją. Miejscowości Germannwice i Dokszyco 
zostały przez nieprzyjaciela zajęte. Kawaluiya 
bolszewicka po dokonain oskrzydlającego ru ­
cha od północy ukazała się pod miejscowością 
lrrujkk nań rzeuę luujihą. Po kilkakrotnych * Ł- 
rb,"D ch próbach i w n i n d e  Berezyny i duło 
sie ri£ przyjacielowi przekroczyć ją : 
szemi suaml ped Nowosiółkami, na pŁlniluiwwy 
wschód od Borysowa. Mniejsze oddziały sfor- 
soaały Berezynę pud miejscowością Guta na 
południe od uiwnta Borysowa. ALcya celem od- 
j e r t o k ł  nieprzyjaclrlr na wz^htdni brzeg Be­
rezyny rozwija ńlę pomyślnie. Na południe od 
Btaucujsku dwokeutnH ataki niepizyjackl1! w re­
jonie Znbryszce, Ciek ery  «, Grabie j| w ikonie 
SLałki—Czernin —W a^lewka zoslaiy z wuikłr- 
mi dla niego rtratam i odparte. Na południu 
pod wpływem śmiałej wyprawy oddzHły f,eno- 
rała 3  ‘łahowicza na tyły nieprzyjaciela w rejo­
nie Genfdniki—Owini z oraz wypadu naszych 
oddziałów na Machnou icc Skrygałów—Koco- 
ry nieprzyjaciel ataków nie podejmował, pxo- 
vadząe tylko energiczr? wywiady na piradpo- 
lu. Na froncie pd o d r  owym większych walk 
nla bytOr

P ierw szy zastępca ■sz°fa sztabę g m er. Krltft- 
ski, gen.-ppov.

Ofenzywt botezewickich agitatorów
Mają sią oni przedostać do szeregów armii.

W arszaw a. (Teł. M-) W edle poryty wmych d a ­
nych poedadiattiycii przez władize w-o-jakowe, wy- 
r js z y ii  w tych d r ia c h  z W a«u awy do Lwow a, 
do M ińska i  do innych  m iis t  położonych za 
fron tem  specyalnie w yszkoleni ag itato rzy  bob 
szeulecy , k tóryoh obow iazklcai je s t p rzedosta­
n ie gżę do szeregów a rm ii u d em  szerzenia agl-

taeyf n r« c łw  w ojnie. Wobec tego, że is tn ie ję
dane, że ruch  agitacyjny bolszew icki będą c się 
k larow ał ku  mia-s-tom i olożomym zia frontem , 
będą poczynił cne di£ lako id ąc t ograii-iceeniu co 
do p rzejazdu  z W arszcwy do strefy  potaa fm n- 
tam.

w
h
u
R
Cl

Vv
y,
Ol
p.
do

m
•ai 
w a

I
P '

Porozumienie między Anglią a sowietami?

— o -

, W arszaw ą. (Teł. m.) Z Londynu donoszą: 
Daily H erald" donosi z Chrystysaik : K rassin 

przesłał do M oskwy niotę, w któcej rząd  ang ie l­
ski stawiła następu jąco  propozycye sow ietom : 
Oba naństw a w strzym ują się od kroków nie- 
przyjacielsklcłi przeć!-w sobie i od m ieszania się 
w zajem nie we. £ prawy w ewnętrzne. Rosya su-1 
bowląenje się dać •gw-a^aneye co do zapłaty za 
tow ary dostarczone przez. Anglię. Na tych* za­
sadach inn, być zaw cite  porozum ienie między 
Anglią a Ro-yą sowiecką, i r ^ a o ^ e  te w iadom o­
ści zw racam y ruw necześnio u u i f c t  że Daily

H erald  jest organem  
loom Przyp. Red.)-

»prz yj aj ą cym ból ś z c-wi -

Sukcssy gen. Wrangia.
Londyn. (PAT) łia v a s ..Z  nadesłanego 'u  ko­

m u n ik a tu  generała  VVTaugla w ynika, że kaj 
w alerya jego otoczywszy jeden korpus kaw ule-
i" i bolszewicki ej, wzięła do ulewo ii 1000 sze-
rec-o-’-, ców, dowódcę lego korpus u w w * ze szta- 
iiern, 10 Łrm at, znaczną ilo<ć karabinów  ;ńu-szy>. 
nowych : tabor-
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Czesi idą w  p o m o c  b o ls z e w ik o m .
Zbrodnicza ayitacya czeskich ajentów za dezercyą. —  Specyałne baraki 

dla dezerterów. —  Zaprzedani C zechom  w jassyr.
Kraków, 7 upca. j darm  a (tylko za pom ieszczenie w  tych' b a ra - 

Jak  nam  donoszę, z ootwpatów podgórskich, ‘ kach i  za wikt) prac* wać dla Czechów na roli 
wszędzie tam  w szerokiem  pasie  n ad g ran i­
cznym uprawiana jest przez Czechów wśród 
włościan agitacya za uciekaniem za granicę

i i  w  zakładach różnego rodzaju
' W ten  sposób w łasne pola i  w łasne gospodar-

włościan agi tacy a za uciekaniem za granicę i tw a  i  w łasne _jiory ifoiekinierów  pozostaję
oia uchylenia się od ewentualnego poboru. — I bez należytej op ek i i  obróbki, podczas gdy om
Dla zwabienia, i  p o m ieszczen i tych uciekinie; ' darm o pracuję a"a wrogów, przy czy n ia jęc  się

do popraw ienia ich  dobrobytu.
Ze strony Czechów w czasie — gdy form aln ie 

n ie is tn ie je  s tan  wojenny an i n ieprzy jacielsk i 
m iędzy nam i a Czechami, jestto  poważne n a ru ­
szanie p raw a m iędzynarodow ego w stosunku  
do p aństw a polskiego.

fow
CZESI POBUDOWALI PO SWOJEJ STRONIE 
d a w n e j  g r a n ic y  p o l s k o -w ę g ie r s k ie j

SPECYAŁNE BARAKI,
w których ci uciek in ierzy  m ieszkaj ę i  muszę

Z
Kraków, 7 lipca.

M iekśmj' wczoraj sposobność zasięgnięcia m - 
fnrruacyj od zupełnie w iarygodnej osoby, k tó- 
**a w in teresie  ogólnym przed p a ru  dniam i ob­
jechała samochodem Brody" 1 i szereg in ­
nych miejscowość: n a  kresach  wschodniej Ma­

łopolski- W szędzie tam  stw ierdził ;ia32 in fo r­
mator zupełny spokój wśród ludności i panowa­
nie nad sytuacya przez władze. W rzelkie ale* 
pokojęce pogłoski rozsiew ane w tej Literze sę  
zupełnie pozbawione podstaw y. Szerz.* je p ła tn i 
a jenci bolszewiccy.

i Sto tysięcy Niemców jedzie do Rosyi sowieckie).
(T e le g r a m  w ła s n y  ,,G o ń c a  K r a k o w s k ie g o 44.)

M*ńsk, 7 lipca. 1 ro ln ictw a opracow ała w arunek  posiadan ia  pa zez 
^adeszłe tu  uzienniki m oskiew skie zaw ierają * robotników  ziemi w środkow ej i północnej Ro» 

Wiadomość o przyjeźdizde do M oskwy dełegacyi syi- Z iem ia ta  w ydzielona bęuzie z ziem i, n ie
°iem eckieh organizacyj robotniczych, reprezen­
tujących 100.000 robotników  niem ieckich, któ- 

chcę przyjechać do R o s ji n a  stałe. Delega­
t a  ta  w spólnie z bolszewickim  kom isarzem

należących do k lasy  robotniczej. Rosyjskim  w a­
ru n k iem  im ig rac ji Niem ców jes t przyjęcie 
przez nich poddaństw a repub lik i sowieckiej i1 
należenie do związków robotniczych.

W arszaw a, 7 lipca. I w G rudziądzu, potw ierdził najzupełniej fak t 
P rzed tygodn -en? żandarm  ery a  dokonała w is tn ien ia  k o n tak tu  z kom uni k am i zaaresztow a- 

szawie aresztow ań w śród k o m u n istó w .-— j nym i w W arszawie- Po w ykryciu  k ilk u  sfcła- 
W następstw  ie tego, n iebaw em  ustalono, że dów lite ra tu ry  kom unistycznej oraz k ilk u  d ru - 
^ ia ła ln o ść  kom unistów  w arszaw skich sięga n a  karń , ż& ndarm erya aresztow ała  k u k an e  Scte 

oiharze, wobec czego też poczyniono odpowie* osób, k tóre oskarżone o szerzenie propagandy, 
dnie zarzędzen.a. Szereg rewjzyii, dokonany cii 1 antypaństw ow ej, osadzone zostały w w ięzieniu.

Profesorowie uniwersytetu sędziami polubownymi
w sporze między rc&otnkami a fabrykantem.

(1 e le g r a n t  w ła s n y  „ G o ń c a  K r a k o w s k ie g o 4*).
Poznań, 7 Upca. 

Robotnicy f 'b ry k i Cegielskiego zażądali za- 
Phity zg_ czas stra jk u , gdyż strajk  został wywo- 
atiy przez to, w łaściciel fab ryk i nie zastoso­

wał się do w y ^ k u  sęd a  ro z jem ca‘go.

] Sprawę przekazano do osądzenia profesorom 
j uniwersytetu, którzy orzekli, że fab rykan t m a 
| zapłacić połowę należności za s tra jk , ale sum a 
i ta  nie będzie w ypłacona robotnikom , lecz u ży ta  
i rn  założenie fundacyi d la robotników .

P ro je k t  m o n o p o lu  spirytusowego.
Projekt jost nacechowany fiskalizmem. —  Wpływa on ujemnie na ptzem ysł

spirytusowy.
Krakóut, 8 lipca. 

istm) Jak  wiiadomo w’ Kongresówce is tn ie je  obec 
* 9 pai stwowy monopol spirytuso tvy, odziedzi­

czony jeszcze po rzędzie rosyjskim .’ Obecnie 
Izęd nasz p ro jek tu je  u staw ę o m onopolu spi­
rytusow ym , w prow adzającą go w carem p ań ­
stwie. D zięki i iformacyoan, udzielonym  nam  
^  te j m atery i prrz-ez sek retarza  krakow skiej 
zhy  handlow ej j przemysłowej., d ra  B. Josefer- 

T®i jesteśm y w  m ożności podan ia do wi.adomo- 
c-i publicznej, a  przedew szystkiem  sfe r zain- 
eresow anych, głów nych zarysów p ro jek tow a­
li  ustaw y, sihy opinię publiczną ze sp raw ą za- 

ju f jo m ić  i zasrazęm dać jej możność za jęcia  
bipow iodniego stanow iska.

P ro jek tow ana u staw a w prow adza w obrębie 
Mego p ań stw a  monopol spirytusowy, który  

^ j e  p aństw u  wyłączne prawo udzielania pa. 
woleń na wyrób ł  przerób spirytusu, skupu 
biryir.su i wyrobów wódczanych od wytwer- 
w, sprzedaży .spirytusu i  wyrobów wód cza- j

nych, przywozu z zagranicy i wy w Ozu zagrani­
cę spirytusu i wyrobów wódczanych.

Z arząd m onopolu spirytusow ego należy do 
m in is te rs tw a skarbu . Ongamem wykonawczym  
je s t dwrekeya monopolu spirytusowego. Jako 
jej oialo doradcze funkeyonuje przyboczna ra­
da spirytusowa. W  skLad rady wchodzi 21 człon 
kaw  i ty luż zastępców . U chw ały przybocznej 
rady  spirytusow ej w ym agają zatw ierdzenia m i­
n iste rstw a skarbu.

D yrekcya m onopolu spirytusow ego rozporzą­
dza całą ilością rp iry tu sn , wyprodukowanego 
w gorzelniach i drożdżowniach.

Pozw olenia n a  wyrób sp iry tusu  w ydaje mi­
n iste rs tw a  skarbu . Otwieranie l c  wych gorzel­
ni w miastach, zakładanie towarzystw akcyj­
nych w celu urządzenia i prow adzała gorzelń 
or<?z nabywanie i otwieracie gorzelń przez is t­
niejące już tow srzystw a akcyjne, k tórych  s ta ­
tu t > nie przewidują, p raw a za lo ż cn a  gorzelni, 
fest wzbronione. Żćikiadanlc nowych gorrelnj

poza miastami zależnem  jest od zezwolenia m i­
n is te rs tw a  skarbu  w  porozum ieniu  z m in is te r­
stw em  przem ysłu  i handlu^ oraz rolnictw a.

Wolno pędzić spirytus z ziemniaków, z. pża, 
słodu, kńbnrudzy, buraków i odpadków fabry- 
kacyi cukru. Pędzenie spirytusu jednocześnie 
z m e la s y  i  innych produktów jest wzbronione. 
Pędzenie sp iry tu su  z owoców, w in o g ro r, jagód 
i t. p. odbyw ać się meże za zezwoleniem  m ini­
s tra  skarbu .

Gorzelnie dzielą się na dwa rodzaje: rolnicze 
i  przemysłowe.

Do igorzelń przemysłowych należą zaKtadj 
drużdżowo-gorzelnicze curaz gorzelnio, w yrab ia­
jące sp iry tus nie tylko ze zboża i ziem niaków , 
a le  i  z m elasy, buraków  lub w yłącznie z m e­
lasy, owoców i  t. p.

Oczyszczanie sp iry tu su  odbyw a się w rekty- 
fikacyaoh skarbow ych i pryw atnych, n także 
w rek ty fikacy jnych  oddziailacn gorzelń i droż­
dżom ni. Nie wolno otwierać nowych rw_ityfika- 
cyjj w zględnie oddziałów  rek ty fikacy jnych , bez 
zezr c len ia  m in is tra  skarbu .

Wódki m ogą być w y rab iane w pryw atnych  i  
skarbom ych fabrykach  wódek. Nowych iaLryk 
wódek nie wolno otwierać bez zezwokoda m in i­
s tra  skarbu. W olno w yrab iać  ty lko  g a tu n k i w ó­
dek, w skazane w zezwoleniu. M aksym alną i m i­
n im aln ą  zaw artość alkoho lu  w  wyrobo* h  wód- 
czanych określa) m ini'«terstv o  skarbu .

Sprzedał wódek do picia l  spirytusu do użyt­
k u  domowego i irn y ab  celów otanuwl wyłączny 
przywilej skarbu państwa.

Sprzedaż detaj liczną sn iry ti  su i  wyrobów' 
w ódczanych ipociwadzą żaiklady śkarbow e lub  
oectoy i  in s h  tucyc k tó re  o trzym ały  n a  to 
cyalne pozwolenie od Iżby skarbow ej. P rzy  u- 
dzie lan iu  pozwoleń pi« wszens*wo rłuży  inw a­
lidom , wdowom  i siero tom  po poległych w o j­
skowych. W ydane pozw olenie n ie  może być od­
stąpione, ani' też  wydzierżaw ione.

Sprzedaż w ódek dozwoloną jest w naczyniach  
zam kniętych  i  po  cenach, oznaczonych n a  ety­
k ietach. W  jad ło d ajn iach  i bufetach, posiada­
jących pozw olenie n a  sprzedaż kieliszkową, 
m ogą być najw yżej i  bu te lk i odkorkow ane dla 
sprzedaży  n a  k ieliszki, z w y ją tk iem  tych  j a r  
dłodajnd i  bufetów, k tó re  n a  w iększą ilość uzj - 
skały, specyałne zeizwolenie władzy skarbowej.

Nie womo sprzedawać napojów spirytusowych 
małoletaluL do la t 18 i  młodzieży szkolnej, pi- 
jarym, oraz w drodze wymdUa/ za jakiekolwiek 
produkty i  przedmioty na zastaw.

Przywóz spirytusu i  wyrobów wódczanych 
z zagranicy przez osoby p ry w atn e  nais-ąipać m o­
że 2u  specyalnem  pozw oleniem  m in is tra  s k a r­
bu, ta k  sam o, jak  wywóz za granicę, przyczem 
z&płacona akcyza za  sp iry tu s  i wyroby w yw ie­
zione za g ran icę, podlega zwrotowi.

Wyrób Crotdiy pracorT,'anvch i  przerab ian ie  
p łynnych  piw nych n a  prasow ane może odby­
w ać się  ty lko  za pozwoleniem  w ładzy  skarbo­
wej. Drożdżownie, k tó re  pędzą spirytus^ m aią  
przerab iać  dziićnnie co najm niej 800 kg. m ate- 
ry&lu. Drożdżow n ie , k tó re  n ie  pędzą sp iry tusu , 
m ają  przerabiać codziennie od 80—240 kg. m a- 
teryału , przy obow iązkow ych 800 dniach zacie­
row ych w  roku .

Miód do picia metee być w yrab iany  w  spe- 
cyelnycn zak ładach , urządzonych bez łącz­
ności z zaŁ ładam i w yrab ia jącym i tru n k i  ze sp i­
ry tu su  M iodosjtn ia  w in n a  posiadać kocioł wa 
rzetny o pojem ności co najm niej 120 litrów . 
Miód do picia  podlega opłacie akcvzy.

W yrabiać i sprzedaw ać soki owocowe i  jago­
dowe, zaw ierające alkohol, m ogą oprócz fabryk 
wódek, rów nież specyalnie urządzone w  tyre 
celu fabryki. Zaw artość alkoholu  w  sokach n ie  
może przekraczać 10 procent. Soki m ogą być
sprzedaw ane w yłącznie w  naczyn iach  drew­

n ianych , m ających  co najm niej 50 litrów  poje­
m ności.

Wino w inogronow e i w ina m usu jące  podle­
g a ją  opłacie ^poży wrzej. Kto w  d n iu  w ejśc ia  
w życie monopolowej ustaw y  posiada zapa^ 
w in a  winogronowego, w zględnie w in a  m u su ­
jącego, je s t obow iązany zigłiosić ilość w in a  z po­
d m ie n i jego gatunku , dozwolić zbadanie zapa­
su  i  uiścić dodatkow y podatek.

Spirytus, przeznaczony na potrzeby chemicz­
no, techniczne i wogóle wyroby, n ie  n ad a jące  

] się do spożycia jak o  napój, m usi być poddany 
j skażeniu . Moc skażonego sp iry tusu  i jego cenę 
l sprzedażną określa  m in is te r skarbu.

Dochód od wyrobu 1 sprzedaży wódek oraz 
drożdży prasowanych, wina wszelkiego rodzaju 
i miodu d r n*da wpływa na rzecz skarbu pań­
stwa w postaci: op łaty  produkcyjnej od sp iry ­
tusu, w yrabianego w gorzelniach nierolniczych, 
akcyzy i dochodu ze skaibow ej sprzedaży spi­
ry tu su  i wyrobów wódczanych, akcjrzy od spi-
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ry ta su  1 wyrobów w ódczanych, wywożonych za 
g ran icę otoszaju skarbow ej sprzedaży trunków , 
akcyz- c a  drożdży, w in a  wszelkiego rodzaju  i 
m iodu  «io p icia, op łaty  paten tow ej od p r/edsię- 
bjjorstn w yrobu i przerobu sp iry tusu , trunków  
j drożdży, o raz  od zakładów  sprzedaży trunków .

Akcyzie podlegają.: sp iry tu s  i  w ódki pędzone 
w saeikiego rodzaju , sp iry tu s  k o n iak ó w ;, sp iry ­
tu s  i  w ódki pejsachowe, drożdże prasow ane, 
w yrab iane w k ra ju , oraz przywożone z zag ra­
nicy, w ino ■ w szelkiego lo d za ju  i  m iód do picia

Opłacie produkcyjnej podlega spirytus, wy­
rabiany w gvt*elixft«ch nierolniczych.

Oto są  najw ażn iejsze i is to tne  postanow ienia 
njcjdktowiamej ustaw y  monopolowej. Oprócz 
tego zaw iera  p ro jek t cały szereg przepisów 
szczegółowych, dotyczących postępow ania przy 
śc iąg an iu  op łaty  produkcyjnej, akcyzy, opłaty 
pwteutowej i  t . p., o raz  szczegółowe przepisy, 
dotyczące u rządzen ia  gorzelni, ra fin e ry j i fa ­
b ryk i wódek przy  kontroli skarbow ej n ad  tym i 
m k tau am i w reszcie przepisy, odnoszące się  do

fa ł ry k  drożdży i m iodosyt.ii. Osobny rozdział 
poświęcony jest postanow ieniom  karnym .

P ro jek tow ana u s taw a  m onopolow a swatała 
rozesłaną przez rząd jnsty tucyom  i czynnikom 
m iarodajnym , o trzym ają  więc tak ie  k rakow ­
ska izba handlow a i  przem ysłow a.

U staw a będzie przedm iotem  obiad w Izbie, 
a następnie  Izba zam ierza odbyć z in teresow a­
nym i przem ysłow cam i szereg ankiet. M aieryał, 
zebrany n a  ankietach , posłuży do w ypracow a­
n ia  opinii i przedłożenia jej rządowi.

Już dzisiaj zaznaczyć należy, że ustawa mo­
nopolowa zaw iera postanow ienia o wielkiej do- 
iriosłóści, k tóre są nacechowane fiskalizmem. 
Z jednej strony bardzo w ysokie opłaty, z d ru ­
giej strony  ograniczenia wyrobu i sprzedaży, 
dalej p rzym us koncesyjny w odniesieniu  do 
wyro nu napojów  spirytusow ych i t. p. Wpłyną 
niewątpliwie ujemnie na rozwój całego prze­
mysłu spirytusowego, który stanowi u nas po­
w ażną ghląi r®dz{mej prodnkcyi.

Przemysł a konieczności wojenne.
Kraków, 8 liipca, 

(«tm) Ze sfer przem ysłow ych .wa-oicają uw agę 
na fcooue^Bniuść uregulowiainiia spraw y stosunku 
pr\emyslu do konieczności wvjennych> Za psia- 
sów  aui^ryaokjcłi regu low ała  tę  spraw ę ustawa 
o świadczeniach wojennych — d o tąd  jeszcze u  
nlM żadinem maporządzenSieo. specyalnem  nie 
zm ieniona, a w ięc zJtupewcao cbow iązu ląca —  
ItAGom jednak  w  K ongresów ce m iała in tię formę, 
nfe ta k  skrystalótBowiamją, Obeuide 
POSTĘPOWANIE W Tej MIERZE MUSI BYĆ 

UJEDNOSTAJNIONE
it w  obu (Metaicaicu, przeiz utworzenie do tego 
specyaluego organu, jakim n. p- był w Ausiryi 
departament itwiadnzeń wojettmiych przy mini* 
storyum wojny.

Sinawa jest nagłą i  niewątpliwie w sferach  
rząc jw ych spo tka aLę z  należy tą uwagą, gdy ż 
gospodarcza stroma wiojny jsnajauje teraz wszę­

dzie należyte uwzględnienie- Każdy rozumie, źe 
nawet piZy na j większe m napięciu wojny nie 
może stanąć cała proaukcya, a po drugie — że 
is tn ie ją  całe działy przemysłu, które wiat nie 
dla prowadzenia wojny posiadają pierwszorzę­
dną wagę Tę stronę sprawy należy już teraz 
uwzględnić W tym celu należy przy pomocy 
istniejących orf“nizacyj przemysłowych prze­
prowadzić kla«y|ik«cyę pizedrftębloiztw prze. 
my»łowycn i zestawić listy tych, w który ca m 
trzymanie ruchu jest konieczne dla celów pro* 
wadzenia wojny, uraz określić normy produk- 
cyj, których urnzymainie w innych przedsiębior­
stwach jest kotniiieczm.

Są to przygotowania nk zbędne, alby mogące 
nastąpić dalsize zarządzenia poborowe nie wy* 
wołały zamieszania 1 wstrzymania całej pro­
dukcji przemysłowej i aby koni eonie reklama 
cye sił pracowniczych nie były spóźnione

Wytwórsfwo maszyn fajansowych w Małopolsce.
Rozszerzenie fabryk w Skawinie. —  Ceny naczyrt fajansowych.

Kruków, 8 lipoa. 
(m —m) „Goniec K rakow ski" przyniósł w mu- 

mesrae wcmorajsaym w iadom ość o doniosłym  
w ynalazku  artysty  -malącęzą Stabrow skiego w 
dlzfitedadiniłe oeoiamiiki ertystyciznej. D la ekaploa- 
taioyi tego wy tuaiażku ealożono spółkę akcy jną 
,.Złiobugliu“, is tn ie je  wiLjc ufflaisadiyona n a d z ie ją  
że przem ysł ceram iczny, k tóry  posiada u  n a s

gałąź produkcyi, rozszerzając sw ą działalność 
n a  w yroby artystycizme. Dotychczas a r ty s ty em e  
wyroby ceram iczne pochodziły w yłącznie z p ra ­
cowni pryw atnych, a  p rndukeya fabryczna o- 
bejm uje tylko przedm ioty codziennego uży* 
tiku, jak  wyroby szamotowe, naczyn ia  fajamso. 
wie, ognio trw ałe itp. W  tej ostatn iej d&iedznie 
rozw ija żyw ą działalność „Skaw ińska fab ryka

w ojną n ie w yrabiano u nas prawie zupełni,ę 
naczyń ogniotnwiaJych. ponieważ trudno , a  n a ­
w et niepodobna było konkurow ać z rutynowa-* 
nenii firm am i czeski cm i, k tóre zaopatryw ały  
Gai icyę w tow ar tańszy, niż <r.n, k tóryby m ożna 
W yprodukował! w k ra ju . Obecnie jednak, gdy 
n a  gotowe wyroby fajansow e nałożono bardzo 
wysokie cło, sytuacyo. zm ieniła de- Fabryka 
w Skaw inie m ogła zapoczątkow ać n o w ą  gałąź 
przem ysłu w Polsce. Udało się jej to w zupeł# 
nośei. Ogwioirwałe g am  ki fajansow e skaw iń ­
skie zyskały sobie zasłużone uznanie ? powodu 
swej trw ałości i s tarannego  w ykonania. W yro­
by te są tak poszukiw ane, że fabryka •: tru d n o ­
ścią podołać może nawałów.; zamówień.

Skutkiem  drożyzny surow ca w au n surow ej 
gliny 2b.0uu m ar.), węgla i wysokich ' eon rsboei* 
any fajansow e wyroby n,:e mogą być tanie. —* 
Wagon naczyń kosztuje ćwierć mi Ho na marek, 
jeden  garnek fajansow y wypadł* przoc ętn ie od 
50- 70 marek -

Jak  w idzim y skrom ne garnki fajansow e 
śm iało m ogą obecnie zaUcJCć się do przedm io­
tów luksusow ych.

Zakłady ceiam iczne skaw ińskie o tw iera ją  
specyalny oddział wyrobu fajansu białego w ta ­
kiej jakośęi, jak ą  w ytw arzają w N iem otoch i  
w  -Czechacn, a w szczególności naczyń stołos 
wych zarów no białych, jak m alow anych w de­
senie, jak. również naczyń san ita rn y ch  i Przy­
borów elektrycznych. Oddział ten posiadał hę* 
dz e 2 piece dla naczyń ogniotrw ałych i 3 pie­
ce d la  tajaoii u. Spraw ność produkcyjna sika- 
ivińoki«j lubrykś naozyń ogniotrw ał ych i fa jan ­
su ł>iał€g.o obliczona jest n a  5 wagonów. Będzie 
to więc pierw sza w Polsce fabryka fe jansu  na, 
dużą skalę. I

— -------*-- ----------------» ' * a v ---------- •}--------------- ----
talk p  umyślne w idoki rozwoju, uzyska now ą | wyrobów czamotowiych i  fajansow ych". P rie d  ,

Starszy cenzor w ministerstwie spraw 
wojskowych aresztowany.

Warszawa, 7 lipca.
D zienniki w arszaw skie przynoszą wiadomość, 

że starszy  cemzor w m inist. spraw  wojskowych! 
F ryderyk  Rabinowicz, m aw ca  żargonu i języka 
hebrajskiego, został aresztow any. 7achov, an-e 
liabinow icza, który poro m iał znosić du domui 
jak ieś  tajem nicze dokum enty  i po przeglądnie- 
crfu niszczyć je, odłdawna zv\ róciło uwagę jegu 
sąsiadów , Pew nego razu  ktoś ze służby w łaści­
ciela m ieszkania, od których R. odnajmowafc 
pokój, chcąc zbadać tajem nicę, podkrad ł się p<*d 
drzw i i skonatatow ał, że sublokator, zwabiwr 
s®y 6»letodą dziewczynkę do siebie zdradza za- 
miiar wykroczeiu-* przeciw  m oralności. O obu- 
nzająicym tj m  fakcie zaw iadom iono w ładze p o ­
licyjne, k tórym  przy tej sposobności pod m d 
szczegóły co do tajemm czego zachow ania się 
R. z dokum entam i.

FER D Y N A N D  H O ESIC K .

Dwie opinie
o nowym przekładzie pisma świętego

IV.
Co się tyc« /  owiej w etyczności językowej, 

stare; Chrzanowski domaga się od przekładu to 
mrfflełdewszystkiietm godzi s ię  zaipytaó. czy ta poe- 
iyiczność jest w  oryginale, t. i. v  greckim tekście  

ewangedik *a tyłko w«wozas można by jej wy­
magać od dobrego przekładu. W iadomo — tło- 
maczy Simko —  że jp®j,kienc.. biblii jest tak zwa­
na Kffjnt grerzyzna nielitetmcka. mówiona 
przaz zhelłeniiizownme pospólstwo żydowskie w  
Aleksandiyi i  Palestynie, greczyzna pełna se- 
mityzmów, tam  gdzie zam acza sic w-płj w Sep- 
tuaginty luib gdzie tefcsit grecki opiera się o ory­
ginał a Zamojski. Pcwłlien poiwiew literackości 
czuć dopiero u św. Łukasza: Więcej na ogół
kultury m a łacina W ulgaly, u le  i  tu prócz ję­
zyka z ulicy, z  trivinm , zostało dużo hebraiz- 
rn-yw, a  do nich przyłączyły się  greoyźmyj Gre- 
czjrzna Now»go Teetamentu wywierała na po­
gan o wy-sokiei kulturze literackiej, j ak Cel sus, 
PoirfLyusz, Julian A postata  w rażeni 3 tryw ial­
nego żargonu żydowskich rybaków, a  i daw­
niejsi filologowie klaByczni n ie większo w niej 
znajdywali upodobanie. Dopiero zbadanie mowy  
papirusów egipskich pozwoliło na um ieszczenie 
biblijnej kojne w  związku rozwojowym, histo­
rycznym, ale poetycznosci vz tej gwarze n ik t się 
jeszcze nie doszukał.

A to ram o ida się powiedzieć o sty lu  Ewange- 
łdai. N ie jesit to w ykład  książkow y d la  oka p isa= 
rziy, ade mówiony d la  ucha. O jak ie j kol wiek 
ozdobności n iem a tu  m ow y; p ro sto ta  zaś, k tó ra  
nam  m oże niekiedy w ydaw ać się poetyczną,

1
Greków trąc iła  prosta-

wobec tej

d la  w ykształconych 
ctwem .

T akie też stanow isko, naiwet nie 
greicizyany, a le  wobec lepszej literacko  W ulgaty 
św. Hieromdmy, zaję li w r. 1599 przerabiać ze 
W u jk a  Oto ich  op in ia  w  tej m aterya:

„Jeśliby się  tu  kom u zd a ła  polsizczjnzma gruba 
ailbo n iegładka, n iechajże wie, iż w p iśm ie  św. 
nfiema słówek P ię k n y c h  patrzyć, ale sam ej w ła­
sności mowy, jako  D uch św. przez swoje p isa­
rze  pilsał; bo je s t w iele takow ych rzeczy w p i­
śmie. k tó re  k ieaybyśm y chcieli słowy gładkie* 
md i dw orskiem i wym ówić, nigdybyśm y sensu 
i  w yrozum ienia D ucha św. nie w yrazili. Mamy 
tego przyk łady  w  łacińsk im  tłum aczu, k tóry  
" rolał prositiai łac in ą  to  wyrazdć co w łaśn ie Duch 
św. mówił, n iż  gładkiem - słowy co inszego, niż 
Duch św. nap isał, mówić. N iechajże sie i nam  
nie dzilwują, jeśli rzeczy sam ej folgując, mowy 
■prostej j  szczerej używ am y".

Polszczyzna i  'W ujka i Komisyi z r. 1599 po­
rów nana n. p. z R ejow ą przedstaw ia się jako  
sipecyalna polszczyzna tłóm aczeniow a, licząca 
alę inne tyle z duchem  polszczyzny i obyczajem  
m ówienia, ile  z oddaw aniem  w ulgaty  — słoiwo 
w słowo. Przeszły w ięc do n iej hebratzm y i gre- 
cyzmy św. H ićronim a, a  przybyły z niego liczne 
latynism y. To wiszystko w  połączeniu z a rch a i­
zmami, w yłonionym i przez rozwój języka, zło* 
żyło sie w  uszach naszych n a  specyalny styl, 
k tórego tok m a d la  n a s  coś dziwnie dostojnego 
j ua oicizystego.

Wobec fak tu , że n asza  w ołga ta  jest p rzek ła­
dem  z przekładu łacińskiego, a  n ie z oryg inału  
greckiego, dziś m ożliwy i  dopuszczalny je s t je- 

‘ dymie przekład, ktćuyby g ieok i tek st Ew angelii 
oddaiwiał tak, jak tego wi m aga dzisiejsza, znajo- 

! mość greczyzny biblijnej i  jej egzege^y, w pol- 
i szczyźnie, k tó ra  odpow iadała greckiej Kojne, 
I a wjęc w polszczyzn?e szarej, codz;ennej, pospo*

litej. Ta-kj przekład dał w łaśnie ks. Szczepański 
„Może kom uś bardziej od kościelnego „Zdro­

waś M aryo" podobać sie Jedz e p a ra f j tz a  tej 
m odlitw y w ustach Ojca 7. „N ieboskiej": może 
kto sądzić, że n au k a  E w angelii ty lko w form ie 
poetycznej zdoła trafić  człowiekowi do sejroa, 
dźw ignąć go z upadku m oralnego, zniewolić go 
do czynu (felieton 6); niechże jednak nnym  
w olno będzie — bez nodtjrzenfia" o n iski po* 
Ziom m oralny  — m niem ać, że i nieoedobiomaj 
praw da m a swoje piękno i swoja skuteczność"* 

Co do poszczególnych hyiperkrytycznych u- 
wag o  różnych ,,n iepo-pra,',\nościach “ nouego 
przekładu i Mcznych „niepotrzebnych" od- 
stę.p9tw aoh od „W ujka" to zdaniem  p. Sinkii są 
to  praeiważnie zarzuty  niesłuszne. ijo nie może 
być m owy o odstępstw ach przy rzeczy zupeR 
nie nowej, rozm yślnie uniezaileżnionei od stare j.

Zwrot, „dość m a dzień każdy swojej w łasr.ej 
biedy" brzm i niby jak iś  wierszowy cy ta t w no­
wym  przekładzie 1 po grecku. K rytyk może wo­
leć s ta re : „dosyćci m a dzień na swej nędzy", aJlel 
i jego upodoba/nie u le  wystarczą. ,na dowód, ja ­
koby frazes ks. Szczepańskiego był zły. To sa­
mo nuwi& poi wiedzieć o frazeaie: „nie ostoi się 
tu  kaimiień n a  kam ien iu". Z astąpienie „branr 
Piekielnych" przez ..moce p iekielne" w ynikło 
z egzegezy (bo tłum acz tek s tu  egzegetycznego 
nieraz m usi być egzegetą) frazasu spec. gre­
ckiego, w dzisiejszej oolsizczyźnie niejusnogo* 
Dziś też m ówi s 'e  o „służbie", nie o „służebni- 
kiaich". Przysłow ie (dzięki; starem u  piizekladowl) 
,,pta‘ki niebieskie" zam ien i fes. Szczepański n a  
, powietrzne", lakże Grecy zw ierzęta dzioLili n a  
ziemne, wodne, ogniowe ł pew ien zne, storsownie 
dc „elem entów", w których żyją. A jeśli djalieł 
„przedstaw ia" C hrystusow i w szystkie króle­
stw a św iata, a n ie  „ukazuje", to może dlatego* 
że z  góry palestyńsk iej n ie widać w ła ś c iw i 
w szystkich  królestw  świata? a  greckie ller*
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W krótce w m ies^ au Ł u  R. zarządzona z o s ta ła ; 
rewiizya.

W ynik i jej były oieocrekiwiaaie.
Przedew szystkiem  znaleziono u  R. znaczną, 

ilość r o z m i  "tej obcej w aluty , a  m iędzy innem i 
około 1000 dolarów , przeszło sto  funtów  sz.ter* 
lingów, sporo lirów , rub li carsk ich , bolszew i­
ckich, w reszcie sporo  m onet złotych i Ł p. — 
N adto ujaw niono, że n a  racbunkiach bieżących 
w Jednym  z banków  R posiada z górą S0 tysię­
cy m arek.

Dobumenty, które po7«tem znaleziono, dały |  
podobno powód do wnioskowania, iz znaczne j 
te sumy, któro znaleziono u R., pochodzą z li* i 
stów, ‘ jakie przechodziły przez minlśteryum 
sprnw wojskowych i podlegały cenzurze.

Wubce tych wszystkich Odkryć; R. natych­
m iast aresztów ano, sprawę zaś ujął w  sw e ręce 
sędzia śledczy do spraw szczególnej wagi przy

ChwiEa b le ia sa .
S C s s i e n d a r a s y k :

Św. Elżbiety 

Wschód słońca: 
Zachód słońca:
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Dyrekcya Akademii Handlowej w zy­
wa wszystkich uczniów tek cztero­
klasowej jak i dwuklasowej sokoły, 
aby w  sobotę, dnia 10 lipca 1920, 
zetraii sią w budynku szkolnym o go­
dzinie 10 rano w sprawie poruszonej 
w  odezwie Rady Obrony Państwa.

Ze stowarzyszenia 
cukierników i piernikarzy
Zawiadamia się, że wszelkich informacyi w spra­

wach stowarzyszenia udzielać będzie przełożony 
stow. tylkc w ponieaziałki od 6*ej wieczór do 8-ej 
u siebie (Franciszkańska 1). W nadzwyczajnych 
tylko wypadkach w tygodniu od godz, 3-ćiej do 

4-tej popołudniu. 1773

Panie? ka
z praktyk*! biiirową, z ładnem pismem, umiejąca 
pisać na maszynie, znajdzie zaraz posadę. Zgło- 

.a szftaia osobiste między 11— 1 i 5— 6 w biurze 
,  Prasy", Kranów, Karmelicka 16.

Potrzebny starszy chłopiec
do posług biurowycn. Zgłoszenia uo Adminisiracyi 
B(jońca Krakowskiego", Basztowa 17, parter na lewo.

pokoju umeblowanego
pobzukuję przynajmniej na lato. Zgłoszenia pod J 

0 Stateczny “ do Administracyi , 00008*. >

knyedo ozmaiciza. nfera.z o o k am rie  w słow ajh , 
przedstaiwltenie słowam i. T ak m ożnaby ..yka= 
m c,  że b raw ie  wszystkie zarza..ty języków i 
stylistyczne krytyku, o p iera ia  sie tylko n a  jego 
„sm aku", a  m a ja  podstaw y tekstu&lnej. 
Z-dammeni Sinki. k ry ty k  ude stawał Się w ejść w  in>- 
tencye now  e.ro p rzek ład u  „otwartego** o  Powa- 
atue s tu d y a  językowo i  rzeczowe, niaiwet w o- 
brebde poszczególnych w yrażeń  i  w yobrażeń i  
dlatego, oałk ;em  niesłusznie. Podrwiwa, z niego 
tj>,m nieraiŁ »dizae do tego n iem a najm niej 
podatiajwy. To aa §. co go taik raz i mdiełiedy, ak  
n. p. ów „fftr®efPiee" aantUast „k ra ju  szaty*1, to 
bynajm niej w < Lobrym przekładzie n ie  raz i 
tych, kitórzj p o jm u ją  oryginał, jako  diottoumeni: 
hlutorycŁny pemneHO cuasu i  p< wmogo soełe* 
coeńetiwtai i  zn a ła  1 dw c&sas i  owe społeczeństwo.

„Dlatego — kończy sw a replikę Simko --  je* 
śłl i*ah nowy przekład bardziej zadowala vu- 
matemie naukowe, u** stairy. 1 iesij temu dają 
pubSdczny wyraz, to miema chyba powodu mó­
w ić Przy tem o ntekiiim poiziiomie, njetylko fa- 
chmwiym «ile i  moratoym naszH krytyki, zvła» 
wgrar że ewd swój -poparli „chwaiłcy1* bardniiej 
obiektywnymi ł*irgum|°nte mi, n iż te. kitóre 
majdiuot my w  estety su ja m  krytyce z Głosu 
Narodu**.

Ja k i sąd  o lei połem: co dwóch uozomych k ra - 
kowtśkSch w ypowie vox popuM, vox Dgi a  yyięc 
ten; iak  powdiadia Klaczko, „ instynk t ludów, k tó ­
ry  ta ł rzadko sie m yli“, nadNiżaza przyszłość 
okiaże. W  każdym  rae te  już tera® w  ..Kuryerze 
CodizieirKnym** * t?n. 13 m a ja  pojaw ił uię t r ty k u ł  
(ndetpiotfLńiisainy) jednego z profesorów  U iiw er- 
sy te tu  fagiełlońslkiiego, zaznaiczaiiacy w łam e  
stamor. Lsko wobec tonu . ja k i zaczyna rjnl j a -  
dać do naukow ych pele nik.

Długość dnia: 16‘10.
TłlATM IM. JULIUSZA SŁOWAOKIE&O

Czwartek: -Kwiat paproci**.
Piątek: „C>rulik sewilski1*.
Sobota: ..Piękna IleieDa**.

TEATR ,,BAUńTELA"
Czwartek: II. wieczór warsz. weselfi Muzy.
Pdątek: „Oficer gwardyi**.
Sobota: „Oficer gwardyi11.

TEATR POWSZECHNA 
Czwartek: ,,Be»en‘-.
Piątek: .Tajemniczy Dżcms“.
Sonoia: „Sż&lOny pomysł**.

OPERETKA W NOWOŚCIACH 
Czwartek: ,.S»odka dziewczyną**,
Piątek: „Słodka dziewczyna".
Sobota: „Słodka dziewczyna1*,

—  O —
Prace pi&friseytowe na Śląsku 

Cieszyńskim mają być
Cietrzyn (tel. wł.). Kornieya, m iędzynarodow a 

o lrz j m ara z Pa: yż® waiwiadomienie, wziglęanie 
polecenie podjęcia w przyHipieazoin-em tem pie 
przygo+oiwań do pleóiscytu, ze względu n a  to, że 
obje strony nie zgodziły się na, a rb itraż ,

—  o ™
Urzędnicy miń^terstWci aprowizacyi 

spełniają swój obowiązek.
WarWiw-a, ^PAT) Ma sk u tek  odezwy Rady 

Obrony P ań stw a  do Obywateli Rzeczypospolitej 
u rzędnicy m in. ap row izac ji n a  zebranłu  w dn. 
6 bm. w poczuciu wykuiianiaobo-WlązkÓW-Wzglę­
dem ojczyzny uchw alili: i) Wśjty&cy nzz.^aat&y 
m in isterstw a zg łaszają sie w cfihrakterz® oeno- 
łników  do słnż»y wojskowó], 2) wylorii się Spe- 
cyalna kom laya, zadaHtóm hgdaae 
staw ienie p an u  m inistrow i nety  urzędniHCw’, 
niezbędnych do prawidłowego lunkcyonow a n ia  
m in isterstw a, 3)‘ pOjsostc lący Ib ^ s tM s tw ie  
urzędnicy, w m iarę , potrzeby p rzed łużają  godzi-, 
ny swojej pracy b it^ow ej, i) Wnoszą dó pan a  
m in is tra  apj owizacyi wniosek^ o w yjednanie w 
Radzie Obrony P aństw a, ew entualn ie w Radzie 
m in istrów  zastosow ania do w stępujących do 
służby wojskow ej urzędników o rt.’ 7-ej 1 b-ej 
u s taw y  z dn. 11 lipca 191 & roku, norm ującej 
sto sunk i służbowe funk-eyonaryuszów państw o­
wych D0dcza9 pełnienia rłu żb y  wojakowej, ij- 
chw ały zeuadły jednogłośnie;

W e Francyi przeważa onioia, że Polsce 
ni leży dać pomoc.

Warszawa (tel. M.). Z Kopenhagi looo«zą: 
„Politiken" dono-ai, że Polska zw róciła się do 
p rzedstaw icie li s-przymierzonycn państw  w Spa-a 
o pomoc przeciw  bolszewikoiiu. Równocześnie 
donosi ta pa zeta, że we Francyi przeważa opi­
nia, że Polsce wależy dać pomoc 1 powstrzymać 
bolszewików ©d pochbdn ua BalKyę. „Daily 
C hronić1̂** uw ażany powszechnie za o-rgan Lloy 
da, George a, przymwje, że zapewne, okaże się 
potrzeba pe-wnoj in terw ency i dyplom ą.ycznej.

111

rnia, że w R um unii istn ieje zakaz wywozu lei i 
w szystkich w alu t zagjfąnkznych, z w yjątkiem  
rub li i koron sustryack ich . .Można wywozić o- 
gółem 500 franków . Przejeżdżając? przez R u­
m unię Polacy o zakazie tym nie wiedzą, nie 
d ek la ru ją  na  kom orze nr granicy pieniędzy i 
m ają  z lego powodu przykroSii przy wyjeąctzie, 
mogą toż być n a iażcn i na konfiskatę pieniędzy. 
Wobec tego konsulat polski z ^ raęa  uwagę 
w szystkim , jadącym  do Rarnunri, aby na g ra­
nicy- Ktmiuuii dek buro w ali u szy stk ie  pieniądze.

iVlaks Klinger umarł.
K aw o . (PAT) Słynny rzeźbiarz m oi.decki 

Maks Klinger zm arł na pat a liż serca w 03 r. 
życia.

— o -  
N A  D Z I& 4  O & B R Y .
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Słuszne xo upom nienie nie 
bod cdresem  prof. S;nkl.

jest, slderowane

Biurcew pOiAracając do kwesty! stosunków  ro ­
sy jsko  polskich, przypom ina w „Vietpu'e** walkę 
i opre-zentamtó.w rosyjsk.eRo ruchu  llibenalnego 
o niezaw isłość Polski. Sądzi, że obe wy Polaków, 
iż Rosy®, zechce w  przyszłości odebrać z powro­
tem  część Polski, abso lu tn ie  są n łeuspraw iedli- j 
wiione. B urcew  sądzi dalej, że Polska i R esya | 
antibolszewiioka w inne bliżej określić swói sto- * 
suńek  w zajem ny i n a  tej podstaw ie dojść do 
porozum ienia.

—  o —
Charakterystyczna zmiana w prezy- 
dyum Naród. Zjednoczenia Ludów.

W aiszawia (tel. M.). K lub poselski narodow e­
go zjednoczenia ludowego dokonał zm iany  p re­
zesa, a  m iejsce dotychczasowego prezesa., p. 
Dubanowicza, k lub  w ybrał prezesem  byłegb pre 
zydemta m inistrów , Skulskiego.

W ażne dla jadących do Rumunii.
W arszaw a. (PAT) W ydział pre.sowy m inist. 1 

spraw  zagranicznych kom unikuje: K onsulat ,
Rzeczypospolitej polskiej w Galaczu zawiada-

Itaapnc*: — .tguG.ią je»t tv popędachJPrse# niti wiary wali »ię dachIjeoM m nic tnówi catucie wieuzcze,
Ż e  o tw n .rxą  h in u  j^szem e ! . . .  l i  U ,

ZMIANA W KIERO WNICTWIE POLSKIEJ KRA­
JOWEJ KASY POŻYCZKOWEJ, I o ustąpieniu p. 
Byrki z kierownictwa P. K, K. P. w Wnrszawie, 
powołany został na to stanowisko dyrektor oddział 
hi Krakowskiego P. K. Ii, P. p. Kazimierz Bigo Tak. 
się dowiadujemy, p. Bigo zgodził się na to powoia- 
rde tylko tyn czasowo i zatrzymuje nadal kiero­
wnictwo oddziału ki akowskiego.

Z tfl&JSK. "LA ""RU Hfe. J. SŁCVMCKiEOO. Dziś 
■t powodu choroby p. Millera, zamiast zapowiedzia­
nego .JKwiaru paproci1* nieśmiertelna „komedyo- 
opera'* Kamińsk-iegu „Krakowiacy i górale" zawsze 
z entuzjazmem witana na kaźdet scenie polskiej. 
Głównej'role spoczywają w rękach pp. FoldmamSa- 
wldiie.1, ż,elskiej, Lelewicza (świetna krFacya orga- 
pisty Miecnoamucha), Czarneckiej, ta; na ./skiego, 
Koszutsiciegc, Mmoyyicza, /buckiego, Biogalskiego, 
Rai» h j Rewoklego -i in. Piękne przedstawienie oży­
wi kraKowiak w akcie I1T i nowe aktualne kuple- 
ty, jakim pooniosła tA szuiKe się kończy.

Z TFATRTf „BAf ATELA-*. W łaściwy sezon letni 
rozpocznie Się vv „bagateli" w ‘piątek 9 1>. m„ a zas 
inauKiua.je go premiera „Oficera gwardyi'1 Molnara. 
w przepysi-nej interpretacji artystów Teatrów Pol­
skiego i Małego z Warszawy. Świetny zespół skła­
dający się z najwybitniejszych obu teatrów grał o- 
s-tdbiio „Oficera" przeszło 70 razy w Warszawie.

Podobnie jak w Warszawie znakomici nasi goście 
odtworzą „Oficera1* na scenie „Begatol"* bez porno, 
cy. sufie.a, któiego Dudka „ostała całkowicie usu­
nięta. V/ niewieściej roli głównej pojawi się p. Ire- 
nn Solska, interpretatorka ról salonowych. Partne­
rem jej będzie jako wykonawca roli tytułowej p. 
Jerzy Leszczyński, trzecim wreszcie w tym związku 
jjędzie również jakimi lepszy.“nasz znajomy i serde, 
.czole zawsze witany p, Stanisław Stanisławski. — 
.Pozostałe bjleti, jeszcze n a bremilrę i mjngie prred- 
ktłfwienie „Oficera gwardyi" nabywać można orzy; 
Łdtł1!0 teatru

POPi-La hNY KONCERT FYMFONICSNY W
„BAGATELI" na dochód „Związku ;nuz’ ków pol­
skich" odbędzie się w najbliższą niedziele il b. m. 
o godz...11 i pół przed, południem. W 'programie kon­
certu: symfoniczne utwory Moniuszki, Oliriki. Grie, 
gai Bizeta i Wagnera poi! kierunkiem Zdz. Górzyń- 
skiiego, Bilaty nabywać już można przv kasie teatru.

Z TEATHt „NtWOŚCI". Już wkrótce zjeżdżają 
na gościnne występy di\ ie gwiazdy operofki lwow­
skiej: Helena Miłowska i Filip Kuligowy ki. Po raz 
pierwszy wystąpią w czwartek 15 lipca w „Wesołej 
wdówce". Irelena Miłowska kreować liędzie rolę 
Hanny Gławazi, a F. Kuligoe-skt Danlła, Znakomita 
ta para występowiczów ulubieńców i.wowa i Krako­
wa odniesie u nas z pewnością swój zadłużony; 
sukces.

(2, ZWIĄZEK POLSKO,SŁOWACKI powslflł Wj 
Krakowi,- dn. 2-i czerwca, obierając przewodniczą­
cym łndcę Bomans Zawiijńskiego. zastępcą przew. 
prof. Władysława Semkowicza, sekretarzem prof, 
Kaz Boupperta, zastępcą sekret. Zdzisława Siroń- 
skiego, a nadto 7ast( przewodniczącego i zast. s^krey 
farze/dwóch Słowaków których nazwisk ze zroy 
zumiałyćh wzglęaów na razie podać nie można. — 
Calem zwiazKu jest zbliżenie się i poznanie obu tak 
blisko spokrewnionych narodów na. polu kulturai- 
ąem i towarzyskiem. a dn tego celu będzie ciążył 
Związek przez urządzanie odczytów o Słowaczyźnie 
tv Polsce, a ńa Stowaczyżnic o Polsce, wzajemne 
zapoan&nie się z językiem, literatura i zdobni* 
ctwem. urządzanie wycieczek słowackich do Polski, 
a polskich na Słowaczyznę i i. d.

Związek również ma. na razie jako autonomiczna 
sokeya aleczyimego chwilowo Iow. słowiańskiego, 
tworzyć koła w innych miastach polskich i słowa­
ckich.

Zgłoszen;a na cziopków przyjmuje zarząd akade­
mickiego Koła spisko,ora\vskiego uniwersytetu Ja­
giellońskiego w Krakowie, gdzie też przysyłać mo­
żna v kładki członkowst ie (12 marek rocznie).

KĄPIEL NA WIŚLE. Magistrat oznacza na rok 
1920 następujące miejsca kąpieli na V’i.ślo: 1) po 
prawym brzegu. Wisły w dz. Dębniki: miedzy 74 a 
75 Lin., powyżej willi hr. Łosia- 2) po lewym brze­
gu Wisły w dz. Półwsie Zwierzynieckie: od ul. 
Dojazdowej do ujścia Rudawy. W innych miejscach 
kąpiel jest niedozwoloną.

Miejsca do plswienia koni znajdują się: po pra­
wym brzegu Wisty: na Ludwin >wie, po lewym 
lnzegu Wisły, obok folwarku Norbertanek, przy 
ujściu Rudawy i przy placu- Grobie.

Miejsca kąpieli oznaczono tablicami nad brze­
giem Wisły. Kąpiel dozwoiona jest jedynie od godz. 
6 rano do 9 wieczór. Ze względu na przyzwoitość 
zakazuje magistrat kąpać się bez ubrania kąpielo-

i
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wego. M g stosujący się do powyższych przepisów 
ulegną grzywmo. względnie Uai-ze aresztu.

Dla rat" .-nia te-i. ąr.ycb i czuwania. tu»y niedo­
rostki bez nadzoru i opieki, a wogóle nikt bez na­
leżytego u tran ia  kąpielowego na otwartej Wiśle 
stę nie kąpał, oraz aby pomiędzy kąpiących się nikt. 
na łodzi nie płynął, przeznaczono na czas do dnin 
lf  września 4 strażników, którzy czuwać będą na 
przestrzeni, do kąpieli przeznaczonej.

Strażnicy, pełniący służbę ną  Wiśle, używać bę 
dą odznak służby miejskiej, a łodzie, przeznaczone 
do ratowania klnących, zaopatiwone są w przyrządy 
dc ratowanie. Oprócz strażników czuwać będzie nad 
brzegami W i s ł y  sjfraż policyjna, a io  w celu zape­
wnienia kąpiącym się spokoju, iWpioczenS^sa. 
oraz przestrzegania przyzwoitości.

NA POSYCS/iĘ OBRODZENIA. Jowiadujem: się, 
że w oddziaie-Uu oleckim Banku handlowego w W ar­
szawie .Suchedniowskie akcyjne Towarzystwo fa­
bryki odlewów zapisało się na długoterminową po- 
żfczl® paV*.t\vowa w sumie jednego miliona marek. 
Je.st.to dotychczas największa subslcr;, peya kiele­
cka. Należy oczekiwać naśladowców ładnego oby­
watelskiego przykładu. Urzędnicy tej .fabryki pod­
pisali zbiorowo 150.000 ink.

W tych dniach fabryka powyższa założyła skład 
swoich wyrobów w Krakowie i przez obywatelski 
swój bz.yin zasługuje na poprreje.

POI/iUrANCJ FŁCCCY CHCĄ IŚĆ NA FRONT. 
„Kuryer Płocki" podaje odezwę funkeyonryuszów 
policyi państwowej w Płocku, wzywającą wszyst­
kich kolegów do zacia_ganią się w szeregi wojsk 
walczących. W odezwie powiedziano między Łn.ne- 
mj: „My1 uznani za zdolnych do ikfjŁenią broni W 
policyi. powirniśmy pokazać rwoją zdo'ność na 
froncie w walce z wrogiem, a miejsca nasze niechaj 
zajmą inwalidzi, którzy powracają z frontu. Więk­
szość nas niechaj się stawi, a mniejszość niech po­
zostanie jako instruktorzy. Lecz niech pozoctają 
tylko koledzy starci i obarczeni liczną rodziną". —■ 
Odezwę podpisał imieniem kolegów przodownik po­
licyi miasta. Płocka Władysław Paderewski.

(2) Z SALI SĄDOWEJ. Onegdaj przpd sądem 
okręgowym karnym odbyła się rozprawa przeciwko 
niejakiemu Wojciechowi Grychowi, woźnemu urzę­
du podatkowego z Dobczyc, który dnia 14 lutego 
1920 r. włamawszy się do podręcznej kasy or*ędu 
skradł 59.279 koron, a następnie mając zamiar wy* 
jechać do Ił esy j sfałszował dokument uodróży, 
który zaopatrzył podstępnie wykradzioną pieczęcie 
gminną z Podolan. Podczas rozprawy okaizało się. że 
Grych miał wielkie zaufanie u swoich przełożonych, 
które znacznie ułatw ilo mu włama ue. Wskutek 
tego na wniosek ławy przysięgłych pc\™anowion, 
pociągnąć do od;.: wiedzialności naczelniku i kon 
trolora urzędu podatkowego. Gry cha skazano na 
jeden rok więzienia z twardcm łożem co miesiąc.

Następnie odbyła się cu-igs rozprawa przeciwko 
Mojżeszowi Rochmanowi, studentowi medycyny, 
oóKarżonemu o zbrodnię oszustwa Rochman znany 
był krakowskim kupcom, od których, oferując im 
; o m aiie towary, wyłudzał więicsze sumy, W marcu 
1920 r. podszedł Rochman na dworcu kolejowym do 
Izraela Bagno i zaoferował lnu sprzedaż sn ocznej 
ilości towarów. Gdy Bagno dał mu zadatek, oskar­
żony polecił iść r.e sobą do swego mieszkania przy 
ul. Grodzkiej 11, gdyż tam, jak zapewuiał, rajol 
złożony towar. Gdy weszli do kamienicy. Rochman 
sam udał się na piętro, a bagno czekai  w sieni Gdy, 
po długiej chwili obwiniony nie wr i>:ał, udał się do 
mieszkania i dowiedział się, że Hornman zbiegł. 
W iakiś czas pod pretekstem sprzedaży złota i sre. 
bra wyłudził od zegarmistrza Melzera 17.P0C koron. 
Podczas rozprawy naturalnie rzekomy ajent han­
dlowy do żadnej winy nie puczuwai Bię, twierdząc, 
że towary, na które on pobiera! swatki miał rau- 
czywiście dostarczyć niejaki Fleischer i Katzman. 
Po przęsłu chaTilu świadków Rochmana skazano na 
2 lata ciężkiego więzienia.

(2) AMATOR CYNY I PŁASZCZÓW, Skonfiskt* 
wano A Bąkowskicmu 15 kg. cyny służącej do wy­
robu czcionek drukarskich, którą Bąków ski „za­
rekwirował" w drukam i Narodowej. Przy rewiiyj 
znaleziono u niego dwa płaszcze wojskowe.

(2) SPEKULAGYA SKÓF.jJ U niejakiego I. Bi, 
rubauma, zamieszkałego przy ul. Agnieszki, znale­
ziono około 140 kg. skórj podeazwowej i innej, ! 
zamagazynowanej prawdopodohnie dla spekulatyi 
Intendantura i i ir a  laumowi zarekwirowała dla ce> : 
lów wojskowych 78 kg. skóry. j

(2) A TO PALACZI Aresztowano Ant. Szymań- j 
skiego, lat 32, który podczas transportu z dworca 
kolejowego do fabryki tytoniu skradł z wozu 10 kg. 
tytoniu.

(2) WŁAMANIE. Policj a krakowsku aresztowała
niejakiego St. Stachnika, lat 17. włamywacza, pode]* 
rżanego o włamanie do mieszkania p. Kuciela, za­
mieszkałego przy ul. Librowszczyźnie 4 i kradzież 
garderoby , rzeczy i gotówki łączne i wartoś-.i 
10.U00 marek.

(2) OWCCE OBŁAWY. Aresztowano podczas obła* 
wy przed lulku dniami niejakiego Wł. Adamskiego, 
jako podejrzanego o clezercyę. Jak się okazało Adam­
ski nazywa się właściwie Wł. Dej, jest znanym 
włamywaczem, poszukiwanym jako zbiegły z wię. 
zienła i podejrzanym o liczne kradzieże.

(21 TRZEJ ZŁODZIEJE, Ubiegłej nocy ureszto: 
wano szajkę zicżoną z trzech znanych włamywacs,, 
a mianowicie J. Szywaly. lat 32. M. Sprunga, lat 28 
i W. Skowronka, lat 36, którzy wybrali się na jakąś 
w yprawę złodziej ską. Wskutek podejrzanego zacho­
wania się na ulicy, trzetrzyma* icłi posterunkowo 
i przy rowizyi znalazł przy nieb wytrychy, latarki 
elektryczne i t. d.

Kraków wobec powagi chwili
Stworzenie straże bezpieczeństwa,

Kraków, S lipoa. 
(stm) Pow aga chwili, jak ą  przeżyw a obocnie 

państw o polski o została wszędzie należycie o- 
cen.ianą. Oczywiście, że Kraków- m usaał n a  n ią  
.zareagować w pierw szym  rzędzie- Obywatelstw o 
K rakow a i w szystkie polityczne jego órganiza- 
cye postanow iły powziąć d^cyzye, odpowiada: 
ją»ce sytuacyd.

Przedstaw,i ciele w szystkich organizacyi pori- 
ty-czfnych zgrom adzili się wczoraj n a  narady 
nad sy tuacyą w sali konferencyjnej m ag istra tu .

Z ebraniu przewodniczy ł wiicepr. Rolle. Szero­
ko om aw ianą była m. in. kw esty  a utw orzenia 
w- Krakow ie
OCHOTNICZEJ STRAŻY BEZPIECZEŃSTWA.

Celem jej jeot umożliwienie w myśl odezwy 
R. O. P. zużytkowania aa fromcie jaknajwięk- 
fizej ilości wojskowych, pełniących obecnie służ* 
bę garnizonową w  Krakowie- 

W szyscy obecni zgodzie się  natychmiast 
wśród żywych o kia snów na utworzenie takiej 
straży. Zastanawiano się tylko, czy mia być tc 

ri -n iza cją  o charakterze czysto wojskowym, 
czy też tworzoną wprawdzie w  porozumieniu  
z wojskowością, ale o charakterze raczej oby- 
w* telsjftm.

W iększość wypowiedaiała się za czysto woj­
skowym charakterem straży. Dyskusyę ostate­
czno akończyło ośw iadczenie jeanego z obe= 
ar.ych, że reprezentant wojskowy oświadczył na

ZEBRANIU OBYWATELSKIEM

które popołudniu odbyło się  na Kotlowem, że 
irojskowośt ujm uje akeyę utworzenia’straży w  
swoja ręce. Moyua ośwfiałdtazyi. że cechy i insty- 
tacy# ip o W r g  oddały się na tern zabraniu do 
-lyipazyeyi wojSkewtiści.

Z ebranie w ybrało Komitet, k tóry  zajm ie się 
zrediaigowainiem

ODEZWY DO LUDNOŚCI 
zachęcającej ją  do maisowego wstępowania w 
szeregi straży.

Dziś odbędzie się ponowne 
ZEBRANIE REPREZENTANT. STRONNICTW, 
ma k tćrem  uchw ali s ię ' ostatecznie o d e z w ę  do 
ludności.

Zebranie to zajm ie się rów iiież zwołaniem  
ZGROMADZENIA OBYWATELSKIEGO,

na. którem  ludność K rakow a zajm ie stanow isko
wobec chw ili obecnej i ewentualnie ogłosi
enancyacyę, opartą na odezwie R. O. P.

* **
| P. S. L. — NA FRONT.

Duże w rażenie w ywarło ośw iadczenie repre- 
| zen tamta. P. S- L., k tó ry  zakom unikow ał, że 

S1 ronnictw o jego powzięło uchw ałę, w zyw ającą 
I w szystkie! swych członków do oddania się 4o 

dyspozycyi w ojskowości i zgłoszenia s ię  — o ile 
możności — dc służ/by frontow ej.

Lekarze, a ochotnicza służba wojskowa.
W  piął ek 1. 9 bm. o godz. 7 wieczór odbędzie 

się w  sali Tow. lekarskiego ogólne zebranie 
w szystkich lekarzy  i rygorozantów  m edycyny 
w spraw ie c chotuiczei służby w ojskow ej w  obe­
cnej potrzebie.

N a zebranie to zapraszają : C iechanow ski
dziekan  wydiz. lek., DamsŁ i prezes zw iązku le­
karzy, R osner prezes Tow. lek.. Schoengut- 
S trzem ieński prezydent izlbiy lekarsk ie j.

Ochotnicza Legia Kobiet.
Do Legii Kobiet zgłaszać się m ożna w kosza- 

ra ch  Legionowy przy ul. Grodzkiej, I. p iętro  ofi­
cyny.

NA PLEBISCYT W CIESZYŃ3KIEM. Dzieci sze* 
ścioklasowej szkoły żeńskiej w Jaworznie z oszczę- 
arośei w kosziach wycieczki do Krakowa 76 mk.; 
Grono nauczycielskie 6-kla.sowej szkoły żeńskiej w 
Jaworznie nieprzyjęta taksa za egzamin prywatny 
20 mk.; 500 marek dr E. M. dla uczczenia pamięci 
swej zmarłej żony.

Ruch giełdowy.
GIEŁDA Ł U K gWSKA UTRZYMAŁA 

RÓWNOWAGĘ.
K rrków , 8 Lipca.

(stm) Dzi«A wtzor&jszy przyniósł dowód, żie 
giełda kraików suta jw iem ie zdała onegdaj szy 
egrdnin, narzucony jej przez popłochowe za­
chowanie się giełdy warszawskiej. Giełda kra­
kowska onegdaj uznaia zniżkowe notowania 
waw,s®awekie za przemijający epizod, a  słusz­
ność tego jej zapatrywania wykazały już wia­
domości wczorajsze z W arszawy, sygnalizują­
ce w ielką zniżkę wotut zagranicznych, tak one- 
gdaj chwilown wysoko <W cenie podbitych.

Wczoaajsza giełda krakowska stała już przed 
znakiem dużego uspokojenia^ rwłas: cza gdy o- 
kai^oło się, ze onegdaj sza jej rezerwa była zu­
pełnie usprawiedliwiona. Wczorajsze kursa 
warszawskie wykazały już zniżkę np. dolarów 
o 20 punktów, tak samo w ielką zniżkę w mar­
kach niemieckich, frankach itd. Wobec tego 
giełda krakowska wczoraj nie wykazała w no­
towaniach swoich żadnych zm ian ,,in plus“, 
przeciwnie — niektóre kursa nawet obniżono 
w stosunku do onegdajszych notowań. .Słowem 
— giełdb. krakowska iw tych dwóich gorących 
iniach zwycięsko i słusznie oparia się warszaw­
skiej panioe walutowej.

Na rynku papierówr procentowych, lokacyj­
nych, panowała wczoraj w- dalszym ciągu apa- 
tya tek zupełna, w  szczególności, brak popytu, 
że niektórych papierów' lokacyjnych zupełnie 
zbyć nie mżona, co zapewne spowoduje dalszą 
ich zniżkę. Ta odpychająca obojętność wobec 
solidnych, papierów lokacyjni ch — przy pew­
nym ruchu w ob.nlach wiailuuwych — byłaby 
jedynym wskaźnikiem podgorączkowego stanu  
giełdy krakowskiej — gdyby nie mała jej ogól­
na pojemność (choćby w  stosunku do giełdy 
warszawskiej), która sprawią, że nawet stosun­
kowo niewielka ilość papierów, rzucona n a  gieł­
dę krakowską, zupełnie ją zasyca i powoduje 
zastój w* obrotach. Wobec tego trzeba przyjść do 
przekonania, że giełda nasza w tych dość cięż­
kich chwilach reaguje i funkcyotiuje zupełnie 
normalnie.

Waluty i< dewizy: M arki n iem ieckie a  100 of. 
•150, żąd. 470, m arki n iem ieckie a  1000 ofiar. 460, 
żąd. 490—475—470. Ruble carsk ie  po 500 rb. of. 
280, żąd. 300, transakc. 292, ruble carskie po 100 
rb. ofiar. 270, żąd. 290, ruble dum skie ofiar. 05, 
żąd. 75. D olaiy  (a 100. 50, 20, 10( ofiar. 100, żąd. 
180, transakc, 170—172. do lary  kanady jsk iero f.

140, żąd. 160. Lei rumuńskie ofiar. 380, żąd. 400.
Dewizy; Beri im 478—475, L ondyn 765, VS iedeń 

103.
Aiicye bankow e: Polski Banie Przem ysłow y

ofiar, o fiah  430, żąd. 475, (ran-sakc. 455. B ank 
Hipoiecizny ofiar. 550, żądToSO. B ank  M ałopol­
ski ofiar. 550, żąd. 590, tnansaką. 570. Ziem ski 
B e nk  K redytow y ofiar. 380, żąd. 410. Pow szech­
n y  B ank  K redytow y S. A. 200.

Akcya Tow. handl. ł pnem .: Polsk ie Tow.
handi. 420, 450, H andl. fśpółka akc. „ Im per"  220, 
250, 233—236, Z ieleniew ski 1400, 1500, „G órka" 
fab ryka cem entu 1350, 1450, Gal. ak c . Z akłady 
Góm. Siersza 1300, 1400, „Tepege" Tow. dla 
przedsięb. górniczych 3100, 3300, P o lska N afta 
1350, 1450.

Lwów, 7 lipca.
W konsekw encyi w czorajszej haussy war- 

saav s k i^  sprzedaw ano u  n as  dzisiaj w a lu ty  
po w yśrubow anych kursach . Zebranie giełdowe 
było dość licznie odw iedzane, w iększość trans- 
akcyi w do larach , m ark ach  i dewizie n a  W ie­
deń. W iadom ości telefoniczne przyniosły n ie ­
spodziankę, zam iast dalszej zwyżki, częściowe 
obniżenie kursów . W idocznie W arszaw a dzisiaj 
już trzeźwo ocenia sytuacyę.

K urs rub li i sztrrlingów  praw ie  niezm ieniony. 
Dolary i m ark i niem ieckie słabsze, wszystkie 
dewizy znacznie tańsze. Podczas gdy u n as p ła ­
cono za do lary  185, w K rakow ie były 172, w 
W arszaw ie 177.50. Za m ark i niem ieckie płacono 
u nas początkowo 515, następn ie  już tylko 513, 
zaś w Krakow ie 478 a  w  W arszaw ie 487.50. De­
wiza n a  W iedeń osiągnęła u n as  kurs 115, pod­
czas gdy w K rakowie płacono 103.

Naogół tendeneya zniżkow a, usposobienie 
spokojniejsze.

W arszawa, (Telefonem M.) Obroty na giełdzie 
w arszaw skiej są  w dalszym  ciągu ożywione i 
w ielkie. Dziś jed n ak  przew ażało zaofiarow anie 
z jednej 3trony panow ało bowiem spokojniejsze 
usposobienie, zaś z- drugiej strony spekulacj a 
realizow ała zyski. N iektóre waluty bardzo zna­
cznie się obniżył; w 1 ursie. Dotyczy t i  m arek 
niem ieckich, funtów i dolarów. F ranki,  k tóre 
były z początku  oddaw ane taniej, w ko-.cu do­
szły do wczorajszego poziom u. Kurs rubli obni­
żył się również, jakoklw iek  nieznacznie. Papie­
ry procentow e dziiś nieco więcej interesowały 
giełdę. Szukano w większ; ch sum ach listów 
ziemskich. Kurs ich był cokolwiek mocuiejsz. 
Pozotem papiery bez zmiany. A kcje w dalszym 
ciągu bez obrotów. Palbie ’ carsk ie  pięćsetki 
29450, 296, 295. dumskie dużo 70, 69. dumskie
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nade 50, 49.59, frank i francusk ie 14.75, 16.30,
unty szierlingi 765, dolary Stanów Zjednoczo­

nych  17t>. Jgy. 177.50, m arki niem ieckie 480, 
1^7.50. Dewizy Paryż 14.75, 15.60, Londyn 72C, 
'!5 725, Nowy Jork  172, B erlin  470, 477.

Wairsy.awa. (PAT) G iełda z dn. 7 bm. 6-proc. 
/Jbi. m W arszaw y z r. 1915/16, w artość kup. 3, 
H,X 0, *ą.j*uio 214, posz. 208, 6-.proc. obi. m. W ar- 
!!2a '¥5r 1917, w artość kup: 0.10. tra m a k c . 99, 

—'Jo. 87 i pól, żądano 101, posz. 98. 5-proc. obi. 
b^nk. zieni. w artość kup. 1, 23, 3, zyd. 103, posz. 
■19. Listy zasi. 4 i pól proc. ziem. wartość kup. 
9 37, 5 , transakc. 2§4, 50—205, żądano 207, posz.

4-proc. ziem. w art. kup. 0, 33, 2. 5-proc. m. 
9i'ar<zawy w artość kup. 2, 66, 4, trausakc. 228, 
'25—228, żą lam. 230, posz. 226. 4 i pól proc. m. 
W arszawy kup. 2, 39, 8, żądano 214, posz. 209, 
6-proc. bank. kred. hip. w artość kup. 0,09,2, żąd. 

posz. 100.
Wiedeń. ;TcI. wl.) Kursa giełdy z dn 6 bm. 

Kolej państw . 3730 kolej połudn. 670, K arpaty 
12600. Schodu,ica 13100, Galicya 23500, Ziele­
niewski 1375, R im a 3100, Berg u. H uełten  0500 

Kursa w wolnym obrocie: Zagrzeb 220, B uda­
peszt (w P. K. O.). 97, B udapeszt (w notach 
8temp].) 97, węg. noty stem pl. 97, P rag a  362, 
W ar szara-K raków  (w inarkacb  p.) 95, czeskie

noty  a  5000 — 365, m niejsze 366, d ynary  900.
Kursa dewiz: A m sterdam  5650, Berlin 445. Zu- 

iycb 2700, C hrystyania 2550, K openhaga 2425, 
Sztokholm  32Ó0, m ark i 441, lei 340, leny 280, 
szw ajcarskie 2765, francusk ie  1250, włoskie 925, 
angielskie 988, dolary 145, rub le  220.

Zurych. (Teł, wł.) K ursa z dnia. 6 hm.: Berlin 
14.65, lioiaridyy. 196.50, N. Jork 555. Londyn 21.95 

j P aryż 48.25, M edyolan 34.60, B ruksela  50.75, Ivo- 
: penhaga 91. Sztokholm  123, Ch-rystyanhi 94. Ma­

ryl 89. B. A ires 226. P raga  12.70, Zagrzeb 7.60,
Wiedeń

groźne następstw a przedłużania wojny. Obecnie 
nie wolno ani jednej chw ili zwlekać z w stąpie­
niem  na drogę pokoju. Tym czasem  póki wojna, 
to Polska m usi nieugięcie się bronić. W zywamy 
żołnierzy, aby całkowici© i  z  poświęceniem p e ł ­
n ili swój obowiązek obrony ojczyzny od najaz­
du. Rząd m usi natychm iast dać g w aran cję , że 
dąży do zakończenia wojny i tą  g w a ra n c ją  nio- 

|  że być tylko uroczyste ogłoszenie ludow i i rzą- 
* dom całego św iata, że Polska pragnie dcraoikia-

' |  tycznego, sprawiedliwego pokoju, niezwłoczne 
B udapeszt 3.60, W arszaw a 3.o0, W iedeń 3.90, f  zwrócenie się uo rządu sowieckiego z propozy- 
B elgrad 31, korony stem pl. 4. |  cyą. rokowań pokojowych. Tego żądam y w imde-

P aryż (PAT) Radio. G iełda walutowa* pary- f n iu  ludu  i ojczyzny, 
sk a : Londyn 45.9, Nowy Jork 11,64 i pól, Belgia 
105 75, W łochy 71, 75, R um unia  29, 25, Szwaj- 5
carya 210 P raga 28 (?), R en ta-francuska  3-próc. |  warszawa. (PAT) „N aród” podaje: Klub PSL. 
08, 10, 3 i poi pioc. 87, 8o, 4-pioc z i U  71, ^ vVyzvvolenie jednom yślnie zadecydował. że w y­
ło, 4-proc. z r. 1918 ,0. 85, o-proc. 88, 40, o-proc. |  SUM.8;nie w  obccn&j ch%viI1 prog;(amu pokojowJ .

| W yzwolenie za dalszą ekcyą obrono?*

z r. 1920 101, 80.
M arsylia. (PAT) Radio. Giełda tow arow a: ryż 

170, groch 120, m ączka k arto flana 135.
Baw ełna lipcow a 580, f

5 go byłoby krokiem  ubliżającym  godności naro-

Harre. (PAT) Radio, 
sierpniów  560, wrześniowa 545.

'Lyon. (PAT) Radio. Jedw ab seweńs-ki 250,

dowej. Klub gotów jest w szystkim i środkam i 
poprzeć przygotow ania do dalszej w ojny obron­
nej.

W arszaw a. (PAT) Zarząd k lubu  i stronnictw a 
* P. S. L. W yzwolenie ogłasza odezwę, w której

wioski 260, sy ry jsk i 216. japoński 220, chiński j po sied zian o : Musi się dzisiaj Polsita zdobyć n a
i nn g najw iększy wrysiłek, m usi dla n as  w szystkich

— — 1**— ii ’*•" ‘ ł*łw,wł ; być polską, świętą, relikw ią, które zaprzepaścić,
280. kan tońsk i 190

Możemy liczyć na pomoc koalicyi.
Opinia sfer rządowych.

Warszawa. (PAT) „Gaeeta W arszaw ska" z dn. j koalicyi, m usim y być przygotow ani n a  pewne
* Upra w a rty k u le  pod iytulem  „Ocena sytua-* ‘ > ’......... ............  ' wn+iiicpm M .  4e
c71“ pisze: Czynnik: rządzące w następujący
sposób oceniają obecna sytua-cyę polityczną 
5'0,8k , iaka się w ytw arzyła w zw iązku z wy- 
l ;iulkam:: na frencie bolszewickim,- s taw ia ją  
Ma* wobec potrzeby szukania pomocy sil na.
Szł’eh przyjaciół na zachodzie. Udzielane, nam  
O parcie  może przybrać formę pomocy m atery- 

i w postaci żywej siły. P ierw sza jest. dla 
bodaj ważniejsza, ponieważ w u zyskaniu 

■̂ j napotykani) u 
2 N ieliczną stosunkow o

ustępstwa ich wym agań ni. Mofiiwem jest, że 
tal; od nas jak i od bolszewików zażądają 
p o w s tr z y m a n i©  działań wojennych, wówczas 
będziemy m usieli się do tego zastosować, je*
żeli m a się rozum  eć bolszewicy również obja­
w ią zam iary pokojowe- W razie, ‘gdyby n ie ­
przyjaciel wbrew żądaniom  entent.y broni nie 
zawieś ł m oiem y rachować n a  bardzo wydatną 
i e n e r g i c z n ą  pomoc ze zewnątrz. Nasza sytua- 
cya polityczna pomimo w ypadków  wojennych

njepow ndzenijaPoważne trudności. W alki j bynajm niej się nic pogorszyła,
konnicą Budienuego j na froncie n e oddziału ją i oddziałają .bynaj

ń t*udiua b rak  koni. U zupełnienie chociażby 
,f]Ko jednego b rak u  będzie posiadało znaczenie 
Pierwszorzędne- Szukając jednak  pomocy w

m niej na. pogorszenie .stosunku  ko-alicj i do n a ­
szych spraw  plebiscyt© wyclp

an i zgnębić nie dam y. Pjtwci * wrogiem na gra* 
nicy, precz z wrogiem we wnętrzu, kraju. Wro­
giem nam jest żołnierz, któryby z pola bitwy 
uciekał, wrogiem jego, któryby obowiązku swo­
jego nie spełniał, wrogiem ten, kto od służby 
dla ojczyzny uchyla, czy to będzie rekrut, który 
do poboru nie stanie, czy obywatel, który po 
datku nie płaci. Nie powinno być w Polsce ni­
kogo, ktoby śmiał Swojego obowiązku nie speł­
nić. Zbrodniarzem paskarz, który braci swoich 
wygładza. W iedliśmy ostry w Polne© spór, kto 
m a nią rządzić, dzisiaj jedno mówimy: ma n ie  
rządzić ten, kto najw ięcej siły z narodu  wydo­
będzie, kto. po trafi nakazać sobie posłuch, kto  

| zapew ni Polsce zwycięstwo. Niech powie cale- 
i m u św iatu, że w ojny nie prow adzim y d la  o- 
\ obrony pańskich • m ajątków  na kresach, ale w 
] obronie życia i w olności Polski. Po lakam i na  
j polskiej tej ziem i 'Urodziliśmy się, żyjem y n a  

niej jak  n a  praw ych Polaków  przystało i kiedyj 
będzie potrzebą um iejm y i  um rzeć z'a P o lsk ą  
Za broń- obywatele, bo "godzina próby i w alki 
nadeszła!

Organizacya armii ochotniczej.
^ 4r ftaw a. (Tel. m-) W gaOnnocae m arszałka  

°  "J ta się iv obecności generała  H allera  i Soen- 
' orsk iego  oraz zastępcy prezydenta m in istrów  

9 Śliwińskiego zebranie przedstaw icieli iaisty- 
!c5'i. k tóre zgłosiły gotowość uczestoniezerda w 

ćkcy.j w erbunkow ej do arm ii ochotniczej. \Ve» 
ll‘ u8  p ro jek tu  generała  Sosnkowakiego podział 
° ochotniczej będizae następujący:

Gchotndaza służba cyw ilna k tóraby  zastąpiła 
P/Hcoiwindków in s ty tu c ji użyteczności publi- 
1 powołańvch n a  front.

K adry  urzędników  wojskowych m ają  być za­
stąpione przaz ochotników-

Służba garniizcmowa;
Służba frontowa.
Postanow iono p  nadto  utworzyć radę w skład 

k tórej wejdą przedstaw icieli wojskowości, oraz 
w szystkich ii atytucyd biorących udział w akcj i 
w erbunkow ej.

Ta rada wyłoniła z pośród siebie komitet 
wykonawczy z generałem Hallerem na czele.

Masowe zgłaszanie sią do armii ochotniczej!
Kraków, 8 lipca- j b u  zdolni do służby na froncie, rada adw okacka 

Odezwa N aczelnika P ań stw a  w yw ołała ru ch  i okręgu  w arszaw skiego, g r o n o  nauczyciela-u1. 
"P ro s t żywiołowy. Do służby ochotniczej zgła- najw yższych uczelni wuu-szuw skich. zarząd ay u - 
S7.ają się następu jące  in sty tucye i związki za- dykatu  dziennikarzy i kom ite t Igrzysk Ulnn-' 
wodowe do rozporządzenie w ładzy w ojskow ej: „ p ijskich. Również masowo zgłaszają się w ceiu 
Urzędnicy prezydytuu rad y  m inistrów ,pracow - ; zaciągnięcia się do szeregów wojskowych kole- 
oicy m in isteryum  w yznań re lig ijnych  i oświe- >' jarze, 
cenią publicznego, urzędnicy m in isteryum  akar-

War«:a-Wa ) Na odbytem dziś w Sej­
mie zebraniu posłowie ze wschodniej Małopol­
ski uchw alili ^  względu na niebezpieczeństwo, 
grożące Galicyi wschodniej, zgłosić się  gremia! 
ni© do służby wojskowej.

Dalsze zgłoszenia posłów.

wmwiswsmi
Oddziały robotnicze na front.

Odezwa P. P. S.
______  _ t  Wa

g ło s ił  się do służby  wojskowej m ajor Moracze- f -ny ko
Vv«kj. pułkow nik Bobrowski, podporucznik Na- • listyc;
PiT, ; ski. m ajor Li^berm anh, posłowie Ma- ; mi cz

\srarsaawa (tel. M.). Cały szereg posłów zgło- 
-ii się do służby wojskow ej. Między innym i

Przesilenie w obozie prawicy narodowej
W arszaw a. (PAT) „Kuryier W arszaw ski” do­

nosi: Hr. Baw orow ski złożył godność prezesa 
stronn ic tw a praw icy narodowej. Jednocześnie 
póseł Starow ieyski złożył m andat członka za- 
rządu  tego stronnictw a.

P. P. S ,  za dalszem utrzymaniem 
bloku centrowo-.ewicowego.

Warszawa. (Telefonem M) W klubie posel­
skim  P PS  odbyło się zebranie, na k tórem  za­
decydowano trw ać w dalszym  ciągu przy zasa­
dzie bloku centrowo-lewicowego i w yłonienia 
w  razić możności z tego bloku odpowiedniego 
rządu.

Sejm uchwalił przedłożenie
o podatku przemysłowym.
W arszaw a. (PAT) Na wczorajszem  posłodze­

niu Sejm u om aw iano spraw ę podwyższenia po­
datku  przemysłowego. Przyjęto ustaw ę w dru- 
giem i irzccicm  czytaniu. Rozszerzenie formy 
podatków  dotyczy tylko b. Kongresówki. (Szcze­
gółowe spraw ozdanie zam ieścim y z braku m iej­
sca w jutrzejszym  num erze. Red.).
S e f m  u c h w a l i ł  komasacyę g r u n t ó w .

W arszaw a. (PAT) N a wczorajszem  posiedź*- 
n u sejm , po przem ów ieniach posłów Wdttcow* 
skiego, ńiicszkowskiego, Hryckiewicza, W łodka, 

|  p rzy ją ł wniosek o kom asacyi g run tów  w ło­
ściańskich. stanow iącej niezbędny w stęp do 
reformy rolnej u nas.

Warszawa. (Tel. M-j Narodowa p h rly a  robo­
tnicza w ystąp iła  z projektem  zorganizowaniu 
specyalnych oddziałów robotniczych dla pracy 
n a  froncie.

^hcli, B ujsk ,
"'~ęz M ichalski, Poniatow ski

W arszaw a. (PAT) „Koj.muik j.odaje: Ces»tłv.i- 
kom itet wykonawczy polskiej party i socya- 
fcznej wydal odezwę, w której między inne-

„ .  ,    posłowie Ma- : mi czytam i: W czasach, kiedy w ojska n
Mchna, B ogusław ski, VVa«?.kic- j odnosiły zw ycięstwa, kiedy się wciąż lu p .zó d  

i W aleron. *• posuwały, w ołaliśm y o pokój i w sk tz j wcłśśmy

OzcssIb kłamstwa i oszczerstw*.
W arszaw a, (Telefonem M.) Pism a p iask ie  po­

d ają  szeroko odezwę polskiej Rady Obrony P ań ­
stwowej i kom entu ją położenie jako bardzo n ie­
korzystne. Równocześnie donoszą pism a czeskie 
o rzekomych pogrom ach żydów w Polsce (?), 
lieinacząc to zdenerwowaniem iudności sk u t­
kiem klęsk c.’ i Władze półskie m ają hyc -.vobecr 
tycli iogrom ów  zupełnie bezsilne (!;, j. ponad ' 1 
.nujy podejrzewać żydów, że przechodzą do ni 
Przyjaciela i uorawtfiją •ubotaż na froncie (J.i.
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SNOP€
zaicźcne w r. 19C3 *,rzez i eviat; w Warszawie

Oddział na M a ł o p o t s k ę  w Krakowie
przy u l. K ro w o d ersk ie j L  3 , p arter

PRZYJMUJE WSZELKIE UBEZPIECZENIA PD OGNIA 
Z lecen ia  S tron  za ła tw ia  szybko i d o k ład n ie . 

Ubezpieczający się w Towarzystwie „Snop®, będęuem instytu­
c ją  współdzieiczę, u c z e s tn ic y  w corocznych jego zyskach. 
Za ubiegły rok administracyjny dywidenda (zwroty) wynoszę 25% ou premii.

We wszysłkicn miejscowość ach 
Małopolski

p o s z u k i w a n i  s ą  d z i e l n i

REPREZFJTAf^i i AGENCI
(z rsferertcyarr.i) 

za dobrem wynagrodzeniem.

KAMIENIE ZOICIOWE <SSSSf
K a m ie n i s«vcf feez bolu. —  m aki w zupełności ustają.
f tfa is i tf t iu  n r j p ł r y ^ i f f l t s f p  ^  w bokach i dołku podsercowyra (gdzie schodzą się 
U u j« < V ]  y lw A jŁ fJIftU łilfe . ieora). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstruk-

I  Ważie is 11. lipców i 1P»f

b S i f e i mu iii

» j , , . .  . vV doiku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylne; — w pasie — 
R t l n j  kizyzu — i sięga aż do łopatki. Wzdęcia b; zucha, rozsadzanie żeoer i parcie na 
kiszkę stolcową. Brak tchn oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Nie­

kiedy wymioty żółcią, dreszcze, mae poty, żółtaczka. 381 
Bliższych Informacji udzle-a: Aptekarz-fizyolog H. NiEMOJEWSKI, Warszawa, Mowy Świat 16, m 27.
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W jijrie (tS8a timpgów 8 KóSek rojgggggyęhj
Świeży transport nadszedł! im

Plócienka, zefiry kolorowe a t» d. Poń­
czochy damskie ii d^ieicinne czarne 
i białe oraz r6£iUs przypór/ cło szycia.

Sprzedaż li tylko hurtowna.

F. WOJAS, Kraków, Łobzowska 12.
B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B s B B B B B B B B B B B B B B B B B IśIR B B

UA (WAS WAKACY: upraszam MOtOf B D tlB IlM f J a i l K ' ‘
»■ któraś z niezależnych Pań 35 g p  komp,etny, gumy pe>

Mydła toaletowe 
Pastę do obuwia „Ursus” 
Sznurowadła do bucików

Poleca

iv n a jlep szy ch  g a tu n k ach  

hurtownie

firsna

Jakób Wpridsrer, Kraków,
1 ±89

\~£ DOM BANKOWY i KAMOR WYMIANY •••■•*•

t H .  M I E H O S Z E W S K I
SP.  2  O. O.

TELEFON 20-38.
PRZYJMUJE SUBSkRYPCYE NA POZYCZKĘ ODRODZENIA.

kt< rąl .. nipzal.. tnych 
celem poznania się bez zobo­
wiązania w 'tfiek'1 40 lat za­
mieszkałą w Krakowie o po­
danie adresu. u » ia w e  zgło­
szenia pon .Maki4-, posłe re­
stante Główna noczta. 1790

ne, automobile ciężarowe 
Biiss ng, Nesselidorf, Graf-. 
Stift sprzeda Biuro T8chiiiezno- 
sutomobilowe, Kraków, Hadzlwił- 
łowska 33. 1731

Obiady domowei
z  3 - c h  d a ń  1 0  Wik.

Hrabów.Ĝ bia li  Lp.

« «
• MMI
tM M M
i  5

IRA K Ó W , FLORYAŃSK.A 43.

ZGUBIONO dokument* woi •* * •* *  Załatwia wszelkie czynności bankowe, jak kupno i sprzedaż papierów 
S T  “ " I  £ S j f i*” ? wartościowych, walut oraz dew iz.. :737

H •W
« •MIBM#

- ft ‘ • ••JO***
MI40M

• •

■3
skowe na nazwisko Ber- . . .  

nare Orens.ein, Kraków, Au-1 *.
gustyańska 19.

f •Mfal
• •<. ««D M   * •

Kantor wymiany. Rachunek bieżący na dogodnych warunkach. °*Ś>***i
1757 {

OKAZYJNIE 90 SPSUEOANIA
umywalnia marmurowa, 

buciki damskie czarne wyso, ! 
kie nr 35 i pantofelki białe j 
nr. 35, wtzystko zupełnie no- j 
we. Oglądać można: ul. Stra- j. 
szewskiego 4, Ip . od g. 1—3.

P a r t n f e

W PRZECHOdZIE przez planty
ku Błoniom dnia 5 lipca

0 godz. 5-tej, zgubiony zosUł 
czarny portfel skórzany za­
wierający 275 Mk i paj iery 
ęnojskowe na nazwisko Józef 
(iiiidlski. Uczciwy znalazca 
zechce oddać za sowitem wy­
nagrodzeniem do Adrainistr.
Gońca. 1761

ZGUBIŁEM duia 26 cżeSwca 
papiery na nazwisko Mi­

chał Żebko oraz świadectwa 
automobilowe, metrykę i 2 fo-
tograiijZ w pociągu Kraków piszącą biegle na maszynie 
Lwów. Łaskawy' "znalazca ze- i z ładnein pismem poszukuje 
chce zw ró cić za wynagrodzę l Hurtownia Chrześcijańskiej 
niem pod adresem Władysław i Spółki HandlsweJ, Kraków, Ja- 
Jędras, Kraków, ul. Jagiellon 1 giallońskf 3. 1751
ska 6. 17621 Posada do objęcia zaraz.

W ielki Koepeiatywa w Warszawie
przyjmie kilkanaście ruty.iowanysh sił biurowych,

jako to :
lustratorów, buchalterów, rachm istrzów  itd.
Zgłoszenia z podaniem życiorysu wnosić należy 
pod ,Kooperatywa® ao Biura ogłoszeń Feliksa 
Stattera, Kraków, ul. Grodzka 18. Podania uie- 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 1758

O C H R O N A  U e E Ż P i K Z O N Y C H
Ksatiów. Rynek główny 22, teied nr. 22-46 
przeprowadza przez miesiąc lip iec  

b e z p ł a t n i e
przeniesienia do toiskich Towarzystw 

ułatwia zawarcie podwyższenie ubezpieczeń od kradzieży
1 włamania. Wszelkie informacye w sprawach ubezpiecze­

nia ogniowego i transportowego. 1756

F u m E T p B fiŚ Ł
Kraków, nl. Grodzka 36 1692

poleca swój h u r ^ w n y  s""ład t o u a r ó t i  i 
h ła w a t n y c h  i s u k le n n ^ s i?  wyrobu angiel- j 
skiego, włoskiego i krajów, niżej cen fabrycznych. \

Przepytajcie  najświeższy numer

„ S z c z u t k a ” !
C 7 » 7 .  | ł A U  to najpCrOsytniojssy tygodnik 

humorystyczny w Polaoe
S z C Ż U t @ k  to n i e z a .w ,s ły  or9an 3atrrY P°‘

. ^ L  to najmilsze lektura w sezonie 
< P * .V 4 U » c K  podróży w j>y, Md worze i do

zdrojowisk. 1750
I  r e n u m  r a t a  m i e s i ł a m  1 6  A lk .  C e n *  p o j e d y n u e -  
g o  n u m e r u  i  A l k .  D o  B a b / c l *  w e  V 8 > y i t k i c l t  b l u -  
r a c l i  d z i e n n i k ó w ,  s k ł n d o w a l a e l t  t y t o n i u  ( tr r iłk iń ) .

S E D fiK C Y fi I A D M I iI t t f f tA C Y 3  ?

LWÓW, UL. SOCtMA L. *.

D aszyny do pisania i rachow ania
n a w e t z u p e łn ie  u  sse so n e

przyjmuje do gruntownej naprawy i  czyszczenie, pierwsza j 
w  Galicy! pracownia do naprawy maszyn biurowych. Wykouanjc j 

dokładne, prędkie i pod gwarancyą. 1479
W. KEYKA, m echanik, Kraków, Floryańska 3

I

S p r z e d a ł  h u r t o i  ma > d e ł a l j l c z n a  I

W ilC T O R  S i D U U E K
dawniej we Lwowie, obecnie

W KRAKOWIE, UL. WÓL&KA 3P
y%olec;t po cenach konkurencyjn^jli 

P łó tn a  białe na bieliznę i na prześcieradła bez 
sżwu

Z e f l^ r ,  plócienka, druki i oksferdy kolorowe 
t ilo ś  czarny na podszewki 
M a te ry a ty  na ubannia i suknie damskie 
P o ń c z o c h y  damskie i dla dzieci 
S k & rp e tk i
f łłc i do szycia na szpulkach 

^ zw ttfo w siiS ła  czarne do bueików, bardzo silne. 
Próbki posyłam za poprzedni jlo nadesłaniem 10 Mk, 
które zwracam, gdy rui próuki zostaną do 14 dni 

odhsła ne.
Wysyłani wszędzie do całej Polski za zaliczką przy- 
nadesłaniu odpowiedniego zadatku razem z zamó­
wieniem. — Kółkom rolniczym, Kupcom i ifonsu- 

mom znaczny opust. 1419
S p r z e d a ł h urtow na l d e ta lllczn a !

HURTÓW,1 Y SKŁAD
t o w a r ó w  koi oni ai nych
OPfj ilfw Tiw
ifa, ł o i ł ? !  sk if i,j;%.iEiLp 1 ś  ̂ ijf

KRAKÓW, UL. POSELSKA L. 18
(narożnik Grodzkiej) nii*

p c . l e c a  P T . K u p c o m ,  S k ł a d ­
n i c o m  i K ó łk o m  r o ln ic z y m  
w s z e i k i e  a r t y k u ły  k u lo n ia l -  
n e ,  a e i i k a t e s y ,  c u k r y  \ w in a  
p ó  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .

m e s s e m

la liB Łr?fizYB O ®  sz^ I kich-
M .

• K r a k ó w - P o i i g ó r z e ,  ni. Legionów (3-gą Łaajat (.
sprzedaje kołki t przędzę czarną szewską, kapsle i haki 
do bucików, politury dc skór, wosk, maszynki do kapsli 
i haków oraz wszelkiego rodzaju nici do szycia maszyno 
wego i ręcznego po  nadsw n isk ich  ce n ac h . Sprzede- 

hurlown.! i częściouvi. 1)3

itatychiiiiast tśs aslst^pisni*. ze  skiariu
kilka tysięcy  zębów do brofi sprężynowych 

VENTZKIEGG i OSBORNE 
100 pudów stali cepowej na bijaki 
kilkaset bron sprężynowych VENTZSIEGO  

5-, 7- i §-zębow ych. ig87

biurc rohiczo-techifio^ne
lisż. S TA N . N A W A k G W S itiL G O
^ a is.aw a . Kredytowa 4. Adres ieieqr. „Cenłroplug".

B I U R C
S P E D Y C Y J N E > P R Z E W Ó Z
SAOŁKA Z OCR. P 0 B . — ZAŁOŻOMEb PfitZkZ CEiiTtU. ORGAN.  J  SŁW. 
1286 K r a k ó t s ,  u l .  W tśSnsr S ,  i . p„ T e ł .  3 S 8 R

ar
wykonuje soed ycye w sze lk iego  rodzsju. —  W ysyłka towarów  
w w o z a c h  z b i o r o w y c h  da v;szystkich  fnSast v.{ P o lsce. 
P r z e w ó z  i e k s p e d y c y a  m e b l i  w e  / / ta s ir iy c h  w c z a c h  
m e b l o w y c h  wraz z konw ojem . (Blu. urzędników przesied la- «  
jących  s ię  ceny n iższe). W łasn e m agazyny ns kljer. W łasne |  

zaprzęgi i autom obile do rozwozu te m a ty / .  i

W ydaw ca: W sraustęp^tmle Spółki W ydaw niczej .,-Edjt-ci ' .T. K onarski. FtedtAłor oduow. Włodz. S trycharsk i. Drukarnio. Ludowa w Krakowie.


